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jy« 8, ROK SIÓDMY. 8.

ininu WARSZAWSKIPrenumerata Miejscowa;
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 r s r .
b 6 miesięcy 4 „
M 3 m iesiące 2 „ 
n 1 m iesiąc —  6 7 k.

Z a odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

P r    p r „ i « . j «  . i *
p rzy  ulicy M iodowej N . 4 7 8 rw^innyc je j -an^  ^  W olfe_ _  Za ogłoszenia  
e u  i M oskwie p ren u m era ta  p rzy jm uje  się w ks ę&
p o b ie ra  się: za jed e n  raz 6 kop. od w iersza d ruku  lub jeg o  m iejsca za dwa razy  9 
P k op ., za trzy  razy 1 2 k o p . - L i s t y  przyjm ują s,ę ty lko  frankow ane.

Prenumerata Jamitjtcowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :

N a rok  . . 10 rs r .

„ 6 m iesięcy 5 „
„ 3 m iesiące 2 „ 50 k -  

1 miesiąc — „ 8 4 „

A rtykuły  nadsy łane bez w arunków  ze s trony  au tora , sta ja  « «  zupełną własnosmą Dy 
rekcii A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko n a  osobiste  żądanie i  z a c h o w y w a n e  

trzy  m iesfące; p rzy ję te , w razie  p o trzeby  podlegają  s k r ó c e n iu . -  Artykuły i 
„la nadsyłane do'umieszczania tegoż samego dnia, powinny hyc złozone w Dyrek­

cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano.

Redakcja otwarta jest dla Interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — P o s t a n o w i e n i e  kom ite tu  u rzą­

dzającego—  K om isja likw idacyjna. —  M agistra t m . W a r­
s z a w y , — Rozkaz w arszaw skiego o b er-p o licm ajs tra .

D ZIA Ł N IE U R Z E D O W Y . — W a r s z a w a .  — P rz e ­
gląd  polityczny. — Telegram y. — Wiadomości te legra­
ficzne. —  W yciąg  * okólnika okręgu  naukow ego warszaw , 
gkiego.,  K u rje re k .— O św ietlenie— K u rsa  m o n e t.—  N a j­
wyższy resk ry p t.,— T eleg ram . K w estja  d róg  żelaznych—  
O bniżenie op łat od depesz telegraficznych. —  L udność P e ­
te rs b u rg a .—  H an d el z Chinam i. —  A u S t r j S  i Z iem ie 
sło w ia ń sk ie . Podróż cesarza i cesarzo w ej.—  M in ister­
stwo; p ro jek t adresu; usposobienie um ysłów. —  K w estja 
m in iste rja ln a .—  Spraw a dalm acka. —  F rancja . P ro je k t 
uchwały senatu . — Proces R ocheforta . —  WłOCłiy 1 
R zym . K w estja  rzym ska. —  Turcja. i z iem ie  s ło ­
w ia ń sk ie . Spraw a tu recko  - eg ipska. —  H i S Z p a ń j a .  
S tronnictw a. — A .H g l ja .  O szczędności.

FEJLETON. — M ałżeń stw o w  V ichy- 
PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

DZIAŁ URZĘDOWY

W a r s z a w a ,  
d n i a  l O  ( 2 2 )  S t y c z n i a .

W  I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA I I ,

C e s a r z a  i  S a m o w e a d c y  W s z e c h  R o s i j , 
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na zasadzie Najwyższego Ukazu z d. 1 Czerwca 

1869 r. o przemianowaniu osiadłości niemających 
charakteru miejskiego w gubernjach Królestwa P ol­
skiego na ósady, Komitet Urządzający na przedsta­

wienie Członka Zawiadującego czynnościami Komi­
tetu, postanowił i stanowe

I. Istniejące w guhernji Siedleckiej miasta: M oi- 
dy i Mokobody w powiecie Siedleckim; Miedzna, 
Liw i Kamieńczyk w powiecie Węgrowskim; J a ­
nów, Sarnaki, Łosice i Konstantynów w powiecie 
Konstantynowskim: Piszczac, Łomazy, Kodeń, Sła­
watycze i Rososz w powiecie Bielskim; Urchowek, 
Ostrów, Horodyszcze i Wisznice w powiecie W ło- 
dawskim; W ochyń w powiecie Radinskim; Adamów, 
Stoczek, Kock, Łysobyki i Serokomla w powiecie 
Łukowskim; Łaskarzew, Osieck, Parysów, Macie­
jowice i Stężyce w powiecie Garwolińskim, zamie­
nić na osady z zastosowaniem następujących środ­
ków co do urządzenia w nich zarządu gminnego, na 
zasadach wskazanych w Najwyższym Ukazie z dnia 
19 Lutego (2 Marca) 1864 r. (

1) w Powiecie Siedleckim: 
osadę M ordy włączyć do składu istniejącej gminy 
wiejskiej tegoż nazwiska; a osadę Mokobody przy­
łączyć do gminy Skupie;

2) w Powiecie Węgrowskim: 
osadę Miedzna włączyć do składu gminy tegoż na­
zwiska; osadę L iw —do gminy Ruchna; a w osadzie 
Kamieńczyk, po przyłączeniu do niej niektórych wsi 
z gminy Łojki, utworzyć nową gminę Kamieńczyk;

°  3) w Powiecie Konstantynowskim:
w osadach Janowie i Łosice utworzyć oddzielne 
aminy wiejskie pod tcmiż nazwiskami; osadę >. ai- 
naki włączyć do gminy Chlebczyńskiej, a Konstan­
tynów do gminy Zakanalskiej;

4) w Powiecie Bielskim: 
w osadach: Piszczac, Łomazy, Kodeń i Rososz utwo­
rzyć'.samoistne gminy wiejskie pod temiż nazwiska­
mi, a osadę Sławatycze włączyć do składu istnieją­
cej gminy tegoż nazwiska;

5) w Powiecie Włodawskim: 
w osadzie Ostrów utworzyć oddzielną gminę pod
temże nazwiskiem; osadę Orcliówek z przedmieściem 
Tarasiaki włączyć do składu gminy W łodawskiej, a

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

MAŁŻEŃSTWO V  VICHY.
i.

Jednego z ostatnich dni maja, wieczorem, w roku 
1859, siedziałem był pod rozłożystem drzewem w 
parku należącym do Vichy.

1 komuż z bawiących w Vichy nie została w pa­
mięci ta prześliczna przechadzka po high-life^ wśród 
grającej przez cały sezon wybornej muzyki i naj­
przyjemniejszego towarzystwa?

Było już około jedenastej— noc piękna, prawdzi­
wie majowa roznosiła do koła silny zapach bzów i 
jaśminu, gwiazdy świeciły jak  brylanty w jej czar­
nym djamencie, a słowiki śpiewały harmonijny kon­
cert młodości i wiosny miłości i... tęsknoty!

O tej godzinie już późnej, spacerowali jednak  
parami ściśli obserwatorowie przepisów lekarskich, 
przewietrzając kubki wypitej przy źródle wody...

Tak przynajmniej sądziłem ja ,k tó ry  nie lubię po­
dejrzewać ludzi o żadne skryte łub złe czynności...

Dźwięki orkiestry przygry wającej do tańców, do­
biegały aż do mnie, a odwróciwszy głowę, widziałem 
niedaleko rzęsiście oświetloną wystawę hotelu pa- 
ryzkiego. Odbywał się tam w tej chwili jeden z 
perjodycznych balów składkowych.

Mogłem był, jako lokator tegoż hotelu uczestni­

czyć w tym balu, złożywszy oznaczoną składkę — 
lecz jakkolwiek byłem zawsze zwolennikiem wszel­
kiej zabawy towarzyskiej, tym razem jednak, z po­
wodu nadzwyczajnego upału, wolałem był przepę­
dzić wieczór pod drzewami parku na świeżem noc-
nem powietrzu.

Siedziałem tak już od półgodziny może, pogrążo­
ny w rozkosznem fa r  niente, gdy wtem, dwaj mło­
dzi ludzie wyszedłszy z sali balowej, podeszli ku 
mnie i usiedli na przeciwnej stronie drzewa o które
się opierałem plecami. _ ..........................

Byłem tak dobrze zasłonięty liśćmi zwieszają­
cych się gałęzi drzewa, że dwaj młodzieńcy nie spo­
strzegli mnie wcale. ,

Mogłem, a nawet powinienem był może, jakimś 
sposobem uwiadomić i ich o mojej obecności, tem 
bardziej, że z cichej ich rozmowy i poufnego jej to­
nu domyśliłem się od razu, że podsłucham jakąś ta­
jemnicę...

Lecz... cóż chcecie? Pierwsze słowa ich rozmowy 
i wymienione nazwiska paru osob zainteresowały 
mię tak dalece, że... Wiecie zresztą co ^powiada 
przysłowie: „Sposobność tworzy złodzieja.

— Tak, masz słuszność i to najzupełniejszą,—oz- 
wał się jeden z rozmawiających—miłość ta jest sza­
leństwem ze strony biednego oficera, bez imienia i 
majątku... lecz cóż ja  temu winienem że ona posia­
da miljony? i czyliż pokochałem ją  dla majątku!

  Przyznaję to kochanku, odparł drugi,  ̂ iro­
nicznym tonem... Zgodzę się nawet na to, że jesteś

osady Wisznice i Horodyszcze przyłączyć do gminy
H  or o dy szcz eński ej;

6) w Powiecie Radinskim: 
o s a d ę  W ochyń przyłączyć do gminy Lisia-W ólka;

' 7) w Powiecie Łukowskim:
w osadzie Kock utworzyć oddzielną gminę tegoż na­
zwiska; osadę Adamów przyłączyć do gminy Gu- 
łow,—Stoczek do gminy Prawda; a w osadach Łyso­
byki i Serokomla, po przyłączeniu do nich wsi z 
gminy Charlejów utworzyć nowe gminy Łysobyks- 
kę i Serokomskę, poczem gminę Charlejów znieść;

8) w Powiecie GarWolińskim: 
osadę Łaskarzew włączyć do składu gminy Dom- 
browa, z przemianowaniem jej na Łaskarzewską; 
osadę Osieck włączyć do składu gminy tegoż nazwi- ■ 
ska, Parysów do gminy Pszonka, osadę Maciejowi­
ce—do gminy tegoż nazwiska i osadę Stężyca do 
gminy-Pawłowickiej.

II. Tak w osadach, z których utworzone być ma­
ją  gminy osobne, jako i w tych gminach, których 
skład ulega zmianie w skutek przyłączenia do nich 
osad albo wsi z innych gmin, dopełnić wybory na 
urzędy gminne.

i III. Wykonanie niniejszego postanowienia, któ­
re w Dzienniku P raw  zamieszczone być ma, wkła­
da się na Członka Zawiadującego czynnościami 
Komitetu Urządzającego.

Działo się w Warszawie, dnia 12 (24) Grudnia 
1869 r.

Namiestnik w Królestwie,
Jenerał-Fełdm arśzałek (podpisano) Hr. Derg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator (podp.) J . Solowjew.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne, 
przypadające na m ocy rozporządzenia Kom isji z dnia 5 
(1 7 )  Stycznia r. b.: w ilości rs . 2 0 ,2 8 0  kop. 50 , H rab iem u 
A ugustow i Zamojskiemu, właścicielowi m iasta W łodaw a, 
położonego w G ubern ji S iedleckiej, Powiecie W łodawskim ,. 
w ysłane zostało do K asy G ubern jalnej Siedleckiej, Celem

fenomenem wśród tego materjalnego wieku... Chcesz 
żyć w chatce byle z nią tylko!.. Doprawdy, gdyby 
chociaż ta twoja chatka była jakiemś slicznem 
gniazdkiem, zawieszonem w cieniu drzew nad sre- 
brzystemi toniami zaczarowanego jeziora... możeby 
w tedy twoja urocza miss...

— Zlituj się! drogi Maksymilianie, ani słowa 
więcej!... zaczniesz pewnie bluźnić podług zwycza­
ju..”. Ach! mój przyjacielu, gdybyś ją  znał tak jak 
ja, pewnobyś nie...

-  Żartownisiu! Zdaje mi s ię  p r z e c ie ż  ż e  znam
ją  od tak dawna jak  i ty—bo wszakże o b a d w a j  ra­
zem dopiero przed miesiącem przybyliśmy do I_ 
chy. Lecz chcę być łaskawym mentorem... i P1 zy~ 
znaję że ty i twoja ubóstwiona należycie do rzęau 
osobliwszych ptaków... rara avis in terns zgoda. 
W ierzę nawet że gdybyś jej zaproponował aby od­
dała na korzyść szpitali swój pałac w H yde P ark  
swoja willę d Enghien i t. d. i t. d. i przyszła do 
naszego baraku w JSidi Peruk dla wypalenia z nami 
fajki pokoju... przystałaby na to chetme... Lecz 
powiedz mi kochany Maurycy, czy wezmemy tam 
z nią także, jej godnego papę S ir W illiam a i jego 
totumfackiego, doktora Pm ra.

—  Żartuj sob ie ... szyd ź ze  m nie! w y szep ta ł tonem  
rezygn acji M aurycy.

  Ależ mój przyjacielu, wierz mi że nie czynię
tego dla własnej przyjemności, lecz czyliż w poło­
żeniu w jakiem się znajdujesz żart nie jest najwfa-
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w y p ła ty  k o m u  n a leży ; —  w ilośc i r s .  2 2 4 ,  Wydrychewi- 
czowi, za  se rw itu ty , w łaścicielow i d ó b r  O p o le , p o ło żonych  
w  G u b e rn ji  L u b e lsk ie j, P o w iec ie  N o w o a le k sa n d ry jsk iin , 
G m in ie  O p o le , w y słan e  zo s ta ło  do  K a sy  G u b e rn ja ln e j L u ­
b e ls k ie j, ce lem  w y p ła ty  ko m u  n a leży ; —  w ilo śc i r s r .  5 1 5  
k o p . 4 1 ,  A le k sa n d rz e  Pełrowej, w łaścic ie lce  d ó b r  Z d ie c i, 
po ło żo n y ch  w G u b e rn ji  R a d o m sk ie j, P o w iec ie  S an d o m ir-  
sk iin , G m in ie  R u sz c z ą  d o ln a , w ysłane  zo s ta ło  do  K a sy  G u ­
b e rn ja ln e j R a d o m sk ie j, ce lem  w y p ła ty  k om u  n a leży ; —  w 
ilości r s r .  1 , 1 6 6  k o p . 4 7, Jego Cesarskiej Mości, w łaści­
cielow i m ia s ta  S k ie rn ie w ic e , p o ło żo n eg o  w G u b e rn ji  W a r ­
szaw sk ie j, P o w ie c ie  S k ie rn ie w ick im , w y sła n e  zo s ta ło  do  K a ­
sy  G u b e rn ja ln e j W arsz aw sk ie j, c e lem  w y p ła ty  k o m u  n a le -  
ż-v ' " r k o śc i r s r - 4 4 0 ,  za  część  m ia s ta  S k ie rn ie w ic e , na  
rz e c z  te g o ż  m ias ta , p o ło żo n eg o  w G u b e rn ji  W a rsz a w sk ie j, 
I  ow iecie  S k ie rn ie w ick im , w y słan e  zo s ta ło  do d ep o z y tu  B a n ­
k u  P o lsk ie g o .

Magistrat miasta Warszawy. —  J W .  J e n e r a ł  -  F e ld ­
m a rsz a łe k  N a m ie s tn ik  w K ró le s tw ie  n a  p rz e d s ta w ie n ie  
C z ło n k a  Z a rz ą d z a ją c e g o  in te re sa m i K o m ite tu  U rząd za jące ^  
g o , re z o lu c ją  z d n ia  8 ( 2 0 )  G ru d n ia  ro k u  zesz łeg o  p o s ta ­
n o w ił:  i )  N a  z a sp o k o je n ie  w y d a tk ó w  k w a te ru n k o w y ch  w
m ieśc ie  W a rsz a w ie  w c ią g u  ro k u  p rzew idziany  ch , to  j e s t  od 
d n ia  1 ( 1 3 )  S ty czn ia  18 70  do 1 ( 1 3 )  S ty czn ia  1 8 7 1  ro k u , 
p o b ie ra ć  od  w łaścicieli dom ów  w m ieśc ie  W a rsz a w ie  i na  
P ra d z e , o p ła tę  k w a te ru n k o w ą  w ed łu g  n o rm y  n a  1 8 6  9 ro k  
z a tw ie rd z o n e j, a  m ia n o w ic ie : od  w łaśc ic ie li dom ów  m a ją ­
cy ch  do ch o d u  ze  sw ych dom ów  ro c z n ie  w ięoej j a k  r s .  5 0 0 , 
ty tu łe m  o p ła ty  k w a te ru n k o w ej p ro c e n t  w s to su n k u  5 od 
w y k azan eg o  do ch o d u  do  p o d a tk u  podyrm n eg o ; z dom ów  zaś 
p rzy n o szą cy ch  W łaścicielom  n ie  w ięcej j a k  r s .  5 0 0  ro czn ie , 
o p ła ta  k w a te ru n k o w a  m a b y ć  p o b ie ra n ą  w s to su n k u  4 ° /  od 
te g o ż  d o ch o d u . 2 )  N a  p o k ry c ie  ty c h  w ydatków  w ty m  sa ­
m y m  p rz e c ią g u  czasu  p o b ra ć  od  p ro c e d e rc n tó w  i  h a n d lu ją ­
cy ch  o p ła tę  p o d o b n ie  j a k  w ro k u  zesz łym  w p rz y b liż e n iu  r s .  
2 8 ,2 6 1  k o p . 25  */2 w ynosząca . O  tak o w en ; p o s ta n o w ie n iu  
N a m ie s tn ik a  K ró le s tw a , M a g is tr a t  m ia s ta  W a rsz a w y  do  p o ­
w szechnej w iadom ości p o d a je .

Magistrat miasta Warszawy. —  Z aw iadam ia  k o n try -  
b u e n tó w  w n o szących  do k a s  M a g is tr a tu  p o d a tk i  g ru n to w e  i 
o p ła ty  o so b is te  od  p ro c e d e ró w , iż p o b ó r  ty c h ż e  n a leżn o śc i 
z  pow odu  rew iz ji p o m ien io n y ch  k a s  m ie jsk ic h  za  ca ły  ro k  
1 8 6  9 n a  czas od  d n ia  8 ( 2 0 )  do w łączn ie  d n ia  18  (3  0 )  
S ty czn ia  r .  b .  18  7 0 , j a k  ró w n ież  i e g z e k u c ja  on ych  p rz e z  te n ­
że  czas w s trz y m a n e  z o s ta ją . W sz a k ż e  p o d a tk i S k a rb o w e  
o raz  o p ła ty  n a  rz e c z  S k a rb u  za św iadectw a do  p ro c e d e ro w a - 
n ia  b ez  p rz e rw y  p rz e z  K a s ę  D ochodów  S k arb o w y ch  i  P a te n ­
to w ą  są  i b ę d ą  p o b ie ra n e .

W  rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, zam ieszczono  : Z p o w o d u  n a s ta n ia
o b e c n ie  sa n n y , w ydzia ł sk a rb o w y  i  k a s  p rz y  w arszaw sk im  
M a g is tra c ie , o trz y m a ł ro z p o rz ą d z e n ie  do p rzy jm o w an ia  u -  
s ta n o w io n e j opłatyT, od  życzących  so b ie  i  o p a trz o n y c h  p o ­
zw olen iem  n a  k u rso w a n ie  p o  m ieśc ie  sa n k am i, za p raw o  
t ru d n ie n ia  s ię  ty m  p ro c e d e re m . P o le c a m  p p .  k o m isa rzo m  
cy rk u ło w y m  zaw iadom ić  o te m  w szy stk ich  k o g o  d o ty czę , ab y  
życzący  w ysy łać sa n k i n a  n a je m , b ezzw łoczn ie  s taw ili się  z 
s to so w n em i k w alifik ac jam i do p o w ierzo n eg o  m i Z a rz ą d u , 
w  ce lu  o trz y m a n ia  pozw oleń . N u m e ra  d la  j * o w ożących sa n ­
k a m i, n a  te ra ź n ie js z ą  zim ę p rz y sp o so b io n e  n a  b la c h a c h  c ie- 
m n o -ż ó łte g o  k o lo ru  z c z a rn e m i z obyd w ó ch  s t ro n  b lach y  cy ­
f ra m i. O s ta te c z n y  te rm in  do z a o p a trz e n ia  s ię  w p o d o b n e  
n u m e ra , n aznacza  s ię  do  15  (2  7 ) styrczn ia . P o  o zn aczo - 
nym  czasie , k o m isa rze  p o le c ą  p o w ie rzo nej im  s łu ż b ie  i  s a -

ściwszem lekarstwem? Radzę ci więc śmiej się wraz 
ze mną, dopóki czas jeszcze...

— Już nie czas, niestety! zawołał młodzieniec 
tym dramatycznym tonem, którego używają zako­
chani wszędzie i po wszystkie wieki... Wiem, że je­
stem robakiem zakochanym w gwiaździe niebiań­
skiej wszystko to prawda... lecz mój przyjacielu 
i to także jest największą prawdą, że ją kocham! 
ubóstwiam!.. Zapewne, któś inny na mojem miej­
scu, ty naprzykład z twoim racjonalnym zmysłem, 
potrafiłbyś zneutralizować taką miłość rozwagą 
mózgu i przetworzył byś ją na źródło subtelnych 
rozkoszy...^ ly  byłbyś szczęśliwym i zadowolonym 
znajdując się codziennie przy niej — żyjąc z nią w słod- 
kiem zbliżeniu do jakiego upoważniają zwyczaje 
towarzyskie w czasie pobytu u wód, nawet biedne­
go porucznika względem szlachetnie urodzonej miss 
Marji... Tak zapewne uczyniłoby wielu na mojem 
miejscu. Lecz cóż chcesz? nie należę do zręcznych 
eklektyków uczucia, nie jestem Ateńczykiem paryz- 
kim—nie posiadam dosyć zimnej krwi do podobne­
go życia! Jestem skromnym człowiekiem, wycho­
wanym pod namiotami obozu i tak jak dziecko, od­
daję całe moje serce przyjaźni i miłości zarówno... 
Taka już fatalność! Nie znam,świata ani jego praw 
i zwyczajów, ale na myśl, że według twego zdania, 
gdy ona za ośm dni opuści Vichy, staniemy się zu­
pełnie obcymi dla siebie, tak dalece że nie będę na­
wet miał prawa ukłonić się jej przy spotkaniu gdzieś 
indziej... serce moje oburza się gwałtownie. Bo czy-

m i d o p iln u ją , a żeb y  pow ożący , k tó rz y  n ie  b ę d ą  z a o p a trz e n i 
w p o m ie n io n e  n u m e ra , by li za trzy m y w an i i o d sy ła n i do  w y­
d z ia łu  p o lic y jn o -są d o w e g o , z k ą d  sa n k i z  k o ń m i b ę d ą  w ra c a ­
n e  w łaśc ic ie lom  n ie  in acze j j a k  p o  w n ie s ie n iu  p rz y n a le ż n e j 
o d  n ic h  o p ła ty  i z a o p a trz e n iu  się  w n u m era . P rz y  w ydaw a­
n iu  w cy rk u ła c h  k w a lif ik ac ji, k o m isa rze  o so b iśc ie  obow ią­
z an i p rz e s trz e g a ć , a żeb y  sa n k i i  u p rz ę ż  by ły  w n a leży ty m  
p o rz ą d k u , k o n ie  zd ro w e  i n iezn aro w io n e , a pow ożący  m ie li 
p rzep isan ą , l ib e r ję ,  j a k  ró w n ież , ażeb y  p rz y  d y sz lu  u  k a ż ­
dy ch  sa n e k  zn a jd o w a ł s ię  d o b rz e  p rzy m o co w an y  dzw onek . 
laryfa  opłaty od sanek parokonnych: a) Z a je d e n
k u r s  k o p . 1 5 ; b) za  g o d z in ę  ja z d y  k o p . 3 0 ;  c) za  n a ­
s tę p n e  g o d z in y , za  k a ż d ą  k o p . 2 0 ;  d) od osó b  k o le ją  
p rz y b y w a ją c y c h : za  k u r s  b ez  p a k u n k u  k o p . 2 0 , z p a k u n ­
k ie m  k o p . 3 0 . Od sanek jednokonnych: a) Z a  je d e n
k u r s  k o p . 1 0 ; b) za  g o d z in ę  ja z d y  k o p . 2 0 ;  c) za  k a ż ­
d ą  n a s tę p n ą  g o d z in ę  k o p . 1 5 ; dj od  k o le i b ez  p a k u n k u  
k o p . 1 5 , z p a k u n k ie m  k o p . 2 0 .

DZIAŁ NIEURZĘD OWY

W arszaw a, 
dnia lO 122) Stycmia.

Układy w przedmiocie obsadzenia trzech 
wakujących w gabinecie przedlitawskim po­
sad ciągle się toczą, i wszystkie dotychczaso­
we pogłoski nie miały dostatecznej podstawy. 
Z wy ciężki odcień gabinetu chciałby koniecznie 
skłonić księcia Karola Auersperga prezesa iz­
by wyższej, lub księcia Adolfa Auersperga 
marszałka sejmu czeskiego, do przyjęcia pre- 
zydjum gabinetu, gdyż uznaje, że żywioł ary­
stokratyczny nie powinien być pominięty w 
reorganizacji gabinetu, który dotąd, z powodu 
przeważających w nim osobistości nosił miano 
mieszczańskiego. Według JV. fr. Presse, na 
pierwszym planie stoi kandydatura kawalera 
Hasnera von Artha do posady prezesa gabine­
tu. Tenże dziennik utrzymuje, iż prowadzo­
ne są układy z doktorem Kaiserfeldem, pre­
zesem izby niższej w celu sk ło n ie n ia  go  do 
wejścia do gabinetu. Obok tego wakuje po­
sada w gabinecie ogólno-państwowym z powo­
du śmierci jego członka, ministra skarbu pana 
Becke; dzienniki wiedeńskie utrzymują, że na 
posadę te zostanie powołany jeden z węgrów, 
a najprawdopodobniej p. Lyonay, podczas kie­
dy dzienniki węgierskie przemawiają za zupeł- 
nem zwinięciem tej posady. Dzienniki czćskie, 
galicyjskie i słoweńskie bardzo energicznie wy­
stępują przeciwko zwycięzkiemu w gabinecie 
odcieniowi centralistycznemu, oświadczając, iż 
z nim nie mogą być prowadzone żadne układy' 
w celu pojednania. Nowy gabinet będzie mu- 
siał posiadać wiele zręczności i stanowczości,
liż ja za dni ośm, tak samo jak dziś nie oddałbym 
życia na jedno jej skinienie? Och! wojno, której tak 
pragniemy, wybuchnij jak najprędzej! a jeśli pier­
wsza kula będzie tak głupią że mnie nie zabije... 
zobaczysz wtedy...

— Brawo Rolandzie! brawo Duilois! przerwał 
szyderczy Maksymiljan, który widocznie uwziął się
nie brać na serjo entuziazmu swego przyjaciela__
Lecz powiedz mi Rejnaldzie, czy czasem dla miłości 
twej Armidy nie stałeś się po troszę Kartuszem lub 
Mandrinem?... albowiem... ten wachlarz, który jej 
skradłeś pewnśgo wieczoru...

— A  więc tak! Prawda mój przyjacielu ! przy­
znaję się... Nie mogłem wtedy oprzeć się żądzy po­
siadania jakiegoś przedmiotu należącego do niej, 
takiego zwłaszcza, co dotykał jej twarzy, ust nie­
kiedy i na którym pozostało jej wonne tchnienie...

— Nie wiedziałem, rzekł z komiczną powagą 
Maksymiljan, że miłość, tak jak macierzyństwo, ma 
swoje pożądania... * Cieszę się jednak iż ci się nie 
zażądało posiadać brylantowe kolje miss Mary... 
mógłbyś bowiem skończyć karjerę na galerach, 
kontrabąndzisto jakiś! A  panna, która jednakże o- 
patrzyła się po doznanej stracie... i żądała zwrotu 
wachlarza od pięciu czy sześciu konkurentów, któ­
rzy z nią tańczyli... a zapomniała spytać o swoją 
Zgubę tylko ciebie jednego... łotrze! Co myślisz o 
tem, hę? No, a teraz, pokaż mi ten mebel..', gdyż 
przysięgnę, że obyczajem starożytnych kochanków 
nosisz go zawsze przy sercu...

aby utrzymać równowagę w walce narodowo­
ściowej.

Dzienniki podają telegraficzną wiadomość z 
Florencji, jakoby tamtejsza izba deputowanych 
miała być odroczona do września. Wiadomość 
ta jest mało prawdopodobna i chyba zaszła w 
niej jaka pomyłka, gdyż budżet na rok 1870 
jeszcze nie został przedstawiony i ma być go­
towy dopiero w lutym , zaś izba uchwali­
ła tymczasowy budżet tylko na 3 miesiące, 
przed upływem których, musi się zgromadzić 
choćby tylko dla zatwierdzenia budżetu. —  
We Włoszech są niezadowolnieni z oświadczeń 
nowych Irancuzkich ministrów w kwestji 
rzymskiej. Opiniom i Nazione dowodzą iż 
Włochy przyjęły zobowiązanie przeszkodze­
nia napaściom na państwo kościelne, teraz zaś 
do Francji należy spełnić zobowiązanie co do 
odwołania załogi z państwa kościelnego. Wsze­
lako polemika obu tych dzienników prowa­
dzona jest w nader umiarkowanym tonie.

Dziś miała się rozpocząć w Paryżu sprawa 
przeciwko Rochefortowi w 6-ym wydziale sa­
du policji poprawczej, gdyż projekt do prawa 
poddający sprawy prasowe pod juryzdykeję 
sądów przysięgłych, pomimo pośpiechu jeszcze 
nie zyskał zatwierdzenia.

P. Zorilla, wybrany na prezydującego 
w kortezach hiszpańskich należy do stronni­
ctwa radykalnych progresistów; ponieważ z je ­
go współzawodników, jeden, to jest p. Eios- 
liosaz należy do stronnictwa unji liberalnej, 
a drugi Figueras (nie, jak mylnie wczoraj do­
niosły dzienniki, Figuerola, będący ministrem 
skarbu w obecnym gabinecie), do stronnictwa 
republikańskiego, przeto wybór prezydujące­
go w kortezach, dał odcieniom wchodzącym 
do składu tego zgromadzenia możność zmie­
rzenia swych sił.

Gabinet angielski, który już w zeszłym ro­
ku zaprowadził znaczną redukcję w armji, i 
w budżecie który ma być złożony w lutym 
parlamentowi, proponuje nowe zmniejszenie 
stałej armji.

Jeden z półurzędowych dzienników paryz- 
kich uznaje za nieprawdopodobną, niedawno 
podaną wieść, że jenerał Grant, prezydent 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, 
zamierza odbyć podróż do Europy i odwie­
dzić główne dwory. Jakkolwiek konstytucja 
Stanów Zjednoczonych niezaleca wyraźnie 
prezydentowi opuszczać kraju, jednak dotąd 
żaden z prezydentó ,v podczas swego urzędo­
wania nie wydalał się z kraju, i uznają po-

To rzekłszy, współzawodnik Desgenais’go z „Ko­
biet z Kamienia,” przełożył nogę na nogę i zapalił 
stearynową zapałkę.

Uczynił tp'zapewne bardziej jeszcze dla zapale­
nia zgasłego cygara, niż dla obejrzenia wachlarza— 
bądź co bądź jednak, wywołał tym nagłym postęp­
kiem efekt niespodziewany: ponieważ płomień za­
pałki oświecił dokładnie twarz moją, ożywioną wy­
razem takiej ciekawości, z jaką niegdyś królowa 
Kartaginy słuchała opowiadania pobożnego Enea­
sza.

— Do mnie Owernio! widzisz nieprzyjacielskie 
czaty!., zawołał Maksymiljan, który, jak to już pe­
wnie domyśliliście się, musiał sporo korzystać z ob­
fitości balowego bufetu... Kto idzie?

— Przyjaciel, odpowiedziałem.
— Z którego pułku?
— Turkosów z Sidi-Feruk.
Dopiero po głosie mnie poznali obadwa.
— A! to ten zdrajca doktór... zawołał Maksymi- 

ljan.
— W  swojej własnej osobie, mój poruczniku, 

doktór i... totumfacki, jak rzekłeś, Sir Wiliama —  
ten sam, któiy w danym razie ma być zaproszony 
pod namiot w Sidi-Feruk dla wypalenia z wami i 
miss Mary fajki pokoju...

— Ach! do pioruna!... zapamiętał moje wyrazy, 
przerwał Maksymiljan wybuchając śmiechem.

.— Drogi doktorze, rzekł nieśmiało Maurycy 
wierz mi że... (d. c. n.)
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wszechnie takie wydalenie się, jako sprzeczne 
z duchem konstytucji.

T e l e g r a m y
D ziennika W arszawskiego.

P a r y ż ,  21 (9) stycznia. Rochefort 
oświadczył, i e  nie stawi się do są­
du, ponieważ sędziowie nie są wy­
bieralni i jawność została w yłą­
czona.

B e r l i n ,  21 (9) stycznia. Otw arcie 
rady związkowej nastąpi 27 b. m.

(Correspondent Bureau').

W iadom ości te legraficzne.
* Moskwa, 0 {18) stycznia., Ruskija Wied. donoszą, 

że w Moskwie ukazała się cholera.—Bank handlo­
wy moskiewski ogłasza, że począwszy od 8 (20) 
stycznia, płacić będzie od zwykłych rachunków bie­
żących %o*/o> od warunkowych 4 V20/0, od depozy­
tów wymagalnych na żądanie 4 ‘/2% ’ °d depozytów 
terminowych 5°/n, od depozytów rocznych 6°/0. Za 
eskuntowanie weksli bank pobiera b l/ 2“/0, a za po­
życzki udzielane na papiery procentowe 8°/0. (Die- 
jatielnost').

* Ryga, 7 (li9) stycznia. Parostatek handlowy an­
gielski „Junona,” który stanął na mieliźnie koło 
Domesness, napełnił się wodą, tak iż prawdopo­
dobnie sam parostatek i jego ładunek, składający 
aię z lnu, powinny być uważane za przepadłe. ( Wie- 
czer. Gaz.).

rych minister wskazuje jednocześnie osobne środki. 
(Tamże.)

* Sztokholm, 19 (7) stycznia. Sejm państwa został 
dziś otwarty. Mowa tronowa stwierdza przede- 
wszystkiem pomyślniejsze położenie kraju na sku­
tek obfitych zbiorów roku zeszłego, i zaleca repre­
zentacji krajowej, ażeby powstrzymała się z roz­
trząsaniem propozycji w przedmiocie rewizji aktu 
unji pomiędzy Szwecią i Norwegją tak długo, aż 
możebne będą jednoczesne w tym względzie obra­
dy ze strony reprezentacji Norwegji. Mowa zapo­
wiada następujące projekta ważniejsze: Pożyczkę 
dla dalszego rozwoju sieci dróg żelaznych i wyma­
gane skutkiem tego umiarkowane podwyższenie 
podatków, zwiększenie płacy av armji i projekt 
w przedmiocie przenoszenia do armji lądowej zby­
tecznej liczby popisowych marynarki. (Tamże).

* Berlin,\ 20 (8) stycznia. Post donosi, że rada 
związkowa zwołaną zostanie na 26 stycznia, sejm 
zaś państwa na 20-go lutego. (Tamże).

* Mowy-Jork, 8 stycznia (27 grudnia). Junta po­
wstańców wyspy Kuby, przebywająca w Nowym- 
Jorku, otrzymała zawiadomienie, że położenie po­
wstańców jest złe. Siły morskie Hiszpanji powięk­
szyły się. (Corr. 11. 13.)

( W y c i ą g  z o k ó l n i k a  o k r ę g u  n a u k o w e -
w a r s z a  ws k i e g o ,  za  m i e s i ą c g r u d z i e ń

* Wiedeń, 20 (8) stycznia. Dziś toczyły się w dal­
szym ciągu w izbie deputowanych rozprawy nad 
adresem. Za projektem komisji przemawiali Ku- 
randa, Skene i Kaiserfeld; ten ostatni zganił sta­
nowczo ostatnie usiłowania co do pojednania i za­
chęcał do trzymania się konstytucji w obec dążno­
ści federalistycznych. Przeciw projektowi adresu 
przemawiali Swietec, Wodzicki i Gfreuter. ( Wolffs 
T. B.).

* Paryż, 19 (7) stycznia. Dziś punkt o godzinie 
6-ej rano Traupmann został stracony. Tłumy zebra­
ły się w ogromnej liczbie. Ostatniej nocy napisał on 
list do swojej familji. Krzyki tłumów na zewnątrz 
przekonały go, ża nadeszła chwila stanowcza. Za­
wiadomiony o godzinie wpół do 7-ej, że wszystko 
dla niego jest ukończone, odpowiedział: „jestem go 
tów”. Dwa razy stracił on przytomność: pierwszy 
raz kiedy uczuł na głowie chłód nożyc, a drugi raz 
kiedy ujrzał rusztowanie, ale pozwolił się prowadzić. 
Po opuszczeniu więzienia nie przemówił on ani sło­
wa. (Corr. II. B.)

* Paryż, 19 (7) stycznia. Na posiedzeniu ciała pra­
wodawczego p. Estancelin Bramę i komisarz rządo­
wy rozprawiali nad dokładnością cyfr przedstawio­
nych wczoraj przez pp. Haentjens i Johnstona. 
Pp. Thiers i Bramę utrzymywali, że liczby podane 
co do ceł francuzkich są niższe o 25, a nawet o 50 
od sta od rzeczywistej wartości, gdyż produkta fran- 
cuzkie nie są protegowane na 10, ale tylko na 7 
od sta. P.Ozenne komisarz rządowy sprawdził licz­
by. Poczem rozpoczęły się ogólne rozprawy, podczas 
których p. Tillancourt powstawał przeciwko trakta­
tom handlowym. (Tamże).

* Paryż, 19 (7) stycznia. W  kopalniach w Creu- 
zot około 10,000 robotników zaniechało pracę. Spo­
dziewają się, że zawieszenie robót nie potrwa dłu 
go.—Dziennik Liberie donosi, że ministerstwo po­
stanowiło zapewnić zupełną wolność dla depesz te­
legraficznych.—W ciele prawodawczem toczyły się 
dziś w dalszym ciągu rozprawy nad interpelacjami 
wr kwestji handlu.— Raspail jest jeszcze dotąd mo 
cno chory. ( Wolffs T. B.)

* Paryż, 20 (8) stycznia. Marseillaise  ̂donosi, że 
Ledru-Rollin przemawiać będzie w sądzie przeciw 
księciu Piotrowi Bonapartemu. (Tamże).

* Florencja, 20 (8) stycznia. Zapewniają, że mi­
nisterstwo postanowiło odroczyć do września otwar­
cie na nowo izb. (Tamże.)

* Madryt, 19 (7) stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu kortezów, minister skarbu Figuerola zapro­
ponował, ażeby udzielono mu upoważnienie do za 
ciągnięcia pożyczki zapomocą wypuszczenia w obieg 
obligów skarbowych za 720 miljonów. Oprócz te-
o*o minister chce sprzedać kopalnie w Almada
Rio Torto, oraz dobra rządowe. T rwa on w żąda­
niu potrącania procent od renty i zwiększenia do 
10 procent potrącań z płac i pensij urzędników.
Z  t y c h  . ś r o d k ó w  finansowych wyjątek stanowią je-

4 kupony najbliższe, dla spłacenia któty
dynie

18.6 9 r). Najjaśniejszy Pan, na_ wniosek ministra 
oświecenia publicznego, w d. 17 listopada r. b. naj­
wyżej zezwolić raczył na przeznaczenie dyrektora 
lierwszych gimnazjów warszawskich, męzkiego i 
żeńskiego, w poczet stałych członków rady kurato­
ra okręgu naukowego warszawskiego.

— Najwyżej zatwierdzonym 8 czerwca r. b. pro­
tokółem oddzielnego komitetu, zakomunikowanym 
właściwym władzom okręgów naukowych,  ̂między 
innemi postanowiono: litografowanie lekcij i stresz­
czeń w uniwersytetach i akademji medycznej, dozwa­
la się tylko samym wykładającym z zastrzeżeniem, a- 
by te litograf o wane notatki wystawione były na sprze­
daż jak książki drukowane. Pozostawia się wła­
dzom specjalnych zakładów naukowych zastosowa­
ni o: tego do tych zakładów, a ministrowi oświecenia 
publicznego porozumienie się z ministrem spraw 
wewnętrznych względem sposobów kontrolowania 
wykonania powyższego przepisu w litografjach. Na 
skutek tego najwyższego polecenia, minister oświece­
nia publicznego znosił się w tej mierze z ministrem 
spraw wewnętrznych, który zawiadomił, że wydał 
dla litografji w przedmiocie litografowania lekcij i 
streszczeń uniwersytetów i akademji medycznej, na­
stępujące przepisy: 1) Litografje mogą przyjmować 
do litografowania lekcje i streszczenia kursów nau­
kowych uniwersytetów i akademji medycznej nie 
inaczej, jak od samych profesorów lub nauczycieli, 
którzy ułożyli te lekcje i streszczenia, i przystępują 
do litografowania nie inaczej, jak po odebraniu od 
nich poświadczenia władzy uniwersyteckiej lub aka­
demickiej o tożsamości ich osoby. 2) Na każdym 
egzemplarzu litografowanych lekcij i streszczeń 
ma być wyrażono, oprócz nazwiska autora i firmy 
litografji, także firma księgarni, w której te lekcje i 
streszczenia mają być sprzedawane. 3) Ponieważ przy 
wystawieniu litografowanych lekcij i streszczeń 
w handlu księgarskim na równi z książkami dru- 
kowanemi, takowe mają ulegać na równi z temi 
ostatniemi ogólnej cenzurze, przeto litografje o- 
bowiązane są podawać do głównej dyrekcji^ pra­
sy po jednym egzemplarzu każdego Wydania le­
kcij i streszczeń. 4) Przelitografowanie starych 
notatek i streszczeń ulega tymże zastrzeżeniom jak 
i litografowanie nowych. O powyższem rozporzą­
dzeniu, na skutek polecenia ministra oświecenia 
publicznego z d. 5-go listopada r. b. za N. 10,151, 
podaje się do wiadomości i zastosowania się rektora 
i wykładających uniwersytetu warszawskiego, także 
dyrektora i nauczycieli instytutu gospodarstwa 
wiejskiego i leśnictwa w Nowej-Aleksandrji.

Minister oświecenia publicznego pod d. 8-m li­
stopada r. b. za N. 10,286, na zasadzie § 42 ustawy 
Cesarskiego uniwersytetu warszawskiego, zezwolił 
na dopuszczenie do sprawowania obowłązkow re­
ktora tego uniwersytetu, w razie słabości lub nieo­
becności jego, dziekana wydziału historyczno-filo- 
logicznego, rzeczywistego radcę stanu Kowalew-

do kancelarji kuratora okręgu naukowego warszaw­
skiego, a ostatnich do instytutu gospodarstwa wiej­
skiego i leśnictwa w Nowej-Aleksandrji, a pod d. 
22-m listopada r. b. za N. 10,893, z powodu prze­
kształcenia ogólnej szkoły powiatowej warszawskiej 
na progimnazjum, n. zyciela tejże szkoły^ Baran- 
kiewicza, od 1-go listopada 1869 r., z zaliczeniem 
go jako nadetatowego urzędnika do dyrekcji szkol­
nej warszawskiej.

Minister oświecenia publicznego pod dniem 15-m 
listopada 1869 r. za N. 10,574, zawiadomił kurato­
ra okręgu naukowego warszawskiego, że na skutek 
zniesienia się z ministrem skarbu o wypłacenie spa­
dłemu z etatu z powodu przekształcenia gimnazjum 
realnego łódzkiego, byłemu pomocnikowi inspekto­
ra i nauczycielowi tegoż, radcy kológjalneinu Bek- 
manowi, zamiast wyznaczonej mu połowicznej płacy 
po 600 rs. rocznie w ciągu dwóch lat, w zastosowa­
niu się do art. 17-go Najwyżej zatwierdzonych 
30-go lipca 1867 roku przepisów^ o prerogaty­
wach urzędników ruskiego pochodzenia, zosta­
jących w "służbie w gubernjach Królestwa Pol­
skiego, całkowitej płacy 1,200 rsr. w ciągu roku 
jednego, licząc od 1 sierpnia r. b., sekretarz stanu 
Reutern polecił izbie skarbowej warszawskiej, uisz­
czać płacę radcy kolegjalnemu Bekmanowi w sto­
sunku 1,200 rsr., wciągu roku jednego, zamiast wy­
znaczonej mu na dwa łata po 600 rsr. rocznie.

— Rozkazami ministra oświecenia publicznego 
z dnia 1 i 22 listopada 1869 roku N° 22 i 22, za­
twierdzeni zostali: astronom-obserwator Cesarskie­
go uniwersytetu św. Włodzimierza, doktór astrono- 
mji Wostokow, profesorem nadzwyczajnym Cesar­
skiego uniwersytetu warszawskiego na katedrze 
astronomji i geodezji; magister Cesarskiego uniwer­
sytetu charkowskiego Ganin, profesorem nadzwy­
czajnym Cesarskiego uniwersytetu warszawskiego 
na katedrze zoologji, anatomji porównawczej i sy­
stematyki zwierząt, od 11 października 1869 roku; 
docent Cesarsko-kazańskiego uniwersytetu, magi­
ster historji ruskiej Aristow, i laborant przy labora- 
torjum farmaceutycznem tegoż uniwersytetu, magi­
ster chemji, radca honorowy Popow, profesorami 
nadzwyczajnymi Cesarsko-warszawskiego uniwer­
sytetu, pierwszy na katedrze historji ruskiej, a dru­
gi, na katedrze chemji; oba od 22 października 1869 
roku. Przeniesiony został: profesor zwyczajny Ce­
sarsko-kazańskiego uniwersytetu na katedrze filozo- 
fji, asesor kolegjalny Troicki, na profesora zwyczaj­
nego Cesarsko - Warszawskiego uniwersytetu na 
tęż katedrę, od 22 października 1869 r. Delegowa­
ny został w celu naukowym: pełniący obowiązki 
profesora nadzwyczajnego, w Cesarsko - warszaw­
skim uniwersytecie Struve, do Moskwy na cztery 
miesiące od upłynienia terminu udzielonego mu ur­
lopu na dni 28 prócz czasu wakacyjnego. Uwol­
niony został z ministerstwa oświecenia publicznego: 
zaliczony do tegoż ministerstwa doktór medycyny
:rm-Trautvetter, od daty mianowania go docentem 
Cesarsko-warszawskiego uniwersytetu.

— Decyzjami komitetu naukowego, zatwierdzo- 
nemi przez kierującego ministerstwem i zamieszczo- 
nemi w październikowym zeszycie dzień. min. osw. 
publ. z r. 1869, postanowiono: 1) Dziennik peda­
gogiczny ,.Hapo;r,uaii muo.ia” wydawany przez inspe-

Minister oświecenia publicznego pod dniem 15-m 
listopada r. b. za N. 10,579 zezwolił, aby z powodu 
przekształcenia instytutu politechnicznego i agro- 
nomiczno-leśnego w Nowej Aleksandrji, uważani 
byli za spadłych z etatu od 1-go września r. b. na­
uczyciele tego instytutu: Kopytowski, Niedobylski, 
Krzewski i kancelista Podliński, z zaliczeniem ich ja ­
ko nadetatowych urzędników: pierwszych dwóch

która prog inazjum wedenskiego Miednikowa
polecić do użytku szkół elementarnych ludowych; 2) 
Elementarz AkueHi.KiH rpaMorM,” wydanie drugie, 
poprawione i uzupełnione, układu p. Bychowca 
(rękopism)—polecić do użytku w szkołach elemen­
tarnych ludowych, pozostawiwszy autorowi korzy­
stać przy wydrukowaniu swej pracy z uwag poczy­
nionych w wydziale komitetu naukowego. 3) Książ­
kę pod tytułem „Pa:5Ka.Ti> w.ib ecTecTiieuuou iicropin
wydanie towarzystwa szerzenia pożytecznych ksiąg 
(Moskwa 1864 r.Y.ena 15 kop.)—polecić do biblio­
t e k  s z k ó ł  e l e m e n t a r n y c h  l u d o w y c h  i u z n a ć  z a  p o ­
ż y t e c z n ą  d l a  bibliotek g i m n a z j ó w  i  progimnazjow 
4) Książkę p o d  t y t u ł e m :  „Emira o ó y ie H ia  pyc- 
Krv\rv w i-enim  w ith c b m v ”  d i a k o n a  B u c h a r e w a ,  w y -KOMy m tch uo  n  m iC M iy  djakona 
danie 2 (Moskwa 1867 r. cena 25 kop.) -  P iecie  
do nabycia bibljotekom szkół elementarnych ludo­
wych. 5) Książki pod tytułemi: 1; 0  cuocooaxi 
oóyąemfl npepueTinn, yaeóiiaro uypęa Jia'ia.iniux i, 
napo,1,111.1X1 , ymi.piiitn” przez ks. Bhnowa, nauczy­
ciela szkoły wiejskiej bachtynskiey wydanie na­
kładem urzędu ziemskiego wiatskiego Wiaka  
1869 r ) i 2) FpaMOTći dzieło naukowe dla szkol 
ludowych, przez tegoż wydanie _ tegoż urzędu 
ziemskiego (Wiatka 1869 r.)—polecić pierwszą do 
bibljotek szkół elementarnych ludowych, do użyt­
ku nauczycieli tychże szkół, a drugą — do nabycia. 
w pomienionych szkołach, jako dzieło pomocnicze. 
6) Książkę pod tytułem: „OiepKH npoMunijeuHO- 

“ z 13-tu rysunkami, układu pana Federenko,CTH,



wydame towarzystwa szerzenia pożytecznych ksiąg
(Moskwa 1865 r. cena 25 kop.) — uznać za pożyte­
czną do bibljotek szkół elementarnych ludowych i 
powiatowych. 7) Książki pod tytułami: 1) K h s 3 i>  

IlTa.iificKiu rpa(j)rL CyBopoBt-PuMiniKCKifi, wydanie 
redakcji dziennika „MapcKoił B'Lcthhkv* z7-iniu ry ­
sunkami (Petersburg 1868 r. cena 25 kop.; 2) Bio- 
grafje znakomitych ludzi przez E. Tur, wydanie 
towarzystwa pożytecznych książek (Moskwa 1861 
roku cena 15 kop:); 3) C m t h h i i  u ipeBUOCTii ite.m- 
Earo rpa^a Kiena" z 7-miu rysunkami, wydanie re­
dakcji dziennika „MipcKoft BBcthukł” (Petersburg 
1867 roku cena 15 kop.); i 4) „BeM.m u ai’o na u c h  

ecTt”, wydanie drugie poprawne i uzupełnione (Pe­
tersburg 1867 r. cena 6 kop.)—polecić do bibljotek 
szkół elementarnych ludowych. 8) Książkę pod ty­
tułem „KpaTsaa reorpajiin Pocciu”, wydanie Jako- 
wlewa (Petersburg 1865 roku cena 12 kop.)—prze­
znaczyć do użytku szkół elementarnych ludowych 
dwuklasowych. 9) Książkę pod tytułem: „PażCSaSH

Samuela Szenchaka i Węejana*Cwi; szkole elemen­
tarną prywatną żeńską utrzymywaną w Warszawie 
przez Zielińską.

Wydano świadectwa prywatnych nauczycieli i 
nauczycielek: 9 osobom i elementarnych nauczycie­
li i nauczycielek, także 9 osobom. ‘

— ----------- J   /   c ------- 2  l -------------------------------------------- „ A  MaJVaALUlOAU.

cxpancTBOBaTe.iK no BaithnaTe.iBHiiMt MhcTaiiB Poc- 
ciit”, wydanie redakcji dziennika „Tlenie eo.i- 
ftaTt” (Petersburg 1860 roku cena 10 kop.)—uznać 
za pożyteczną dla bibljotek szkół elementarnych lu­
dowych.

—- Rozporządzenia kuratora okręgu naukowego: 
Z doniesienia rektora Cesarskiego uniwersytetu war­
szawskiego, z dnia 12-go listopada 1869 roku za 
Nr. 1,701 dostrzegając, że z pomiędzy osób pra­
gnących wejść w poczet uczniów poinienionego uni­
wersytetu w roku szkolnym bieżącym nie zostali 
przyjęci z powodu niedostatecznego usposobienia w 
przedmiotach kursu gimnazjalnego, szczególniej zaś 
w języku ruskim, 42 uczniów, z których 13 uzyskało 
atestaty z decyzji rady pedagogicznej 111-go war­
szawskiego klasycznego gimnazjum męzkiego, 9 
z Ii-go  gimnazjum ] warszawskiego, 6 z Y-go war­
szawskiego, 4 z realnego warszawskiego, 3 z lY  war­
szawskiego, 2 z radomskiego, 2 z łomżyńskiego, 2 
z siedleckiego, 1 z lubelskiego, 1 z płockiego i 1 z wło­
cławskiego realnego, — polecam pp. naczelnikom 
dyrekcij szkolnych zwrócić na tę okoliczność uwa­
gę rad pedagogicznych gimnazjalnych i wezwać do 
przedsięwzięcia stosownych środków, aby uczniowie 
gimnazjów robili większe postępy w naukach, a 
szczególniej w języku ruskim, i do przestrzegania 
aby nieudowadniający dostatecznych postępów nie 
otrzymywali atestatów.

— Z powodu wywołanej przez jednego z na­
czelników dyrekcij szkolnych kwestji, jak  nale­
ży postępować w uznawaniu uczni zakładów nau­
kowych jakiego są pochodzenia i-'wyznania, w razie 
zachodzącej w tej mierze wątpliwości, ma być prze­
strzegane co następuje: dowody pochodzenia i wyg­
nania uczni, o których zkchodzi wątpliwość, czy s4 
ruskiego lulg polskiego pochodzenia i wyznani1 
gt ecko-unickiego lub rzymsko-katolickiego, prze­
syłać do konsystorza chołmskiego gtecko-unickie- 
g o, i stosownie do opinji konsystorza, uznawać ich 
za należących do tego lub drugiego kościoła; tych 
uczniów, których rodzice, wbrew opinji konsystorza 
zechcą uznawać za należących do rzymsko-katolic­
kiego kościoła, uwalniać z zakładu, przy zwrocie 
złożonych dowodów.

. Otwarte zostały szkoły elementarne w dy­
rekcjach: a) warszawskiej: szkoła ewangelicka we 
\v»i u  loska-Radimińska w powiecie radiminskim; b) 
łódzkiej: we wsi Bargłach, pow. Częstochow., z fun­
duszem 218 rub. rocznie; we wsi Niegowanicach, 
pow bendm., z funduszem 113 rub. 80 kop,: we 
wsi - O krzesz u, pow._ Częstochow., z funduszem

ru o l k.; we wsi Popowie pow. Częstochow., 
z funduszem 168 rsr. 90 kop.; we wsi Klimontowie, 
pow. bendm., z funduszem 195 rsr. 90 kop.: c) wsu- 
'fk s k ie j :  we wsi Jeleniewie, pow. s u w a k , z fun­
duszem 200 rsr. rocznie; we wsi Jeziorkach, pow. 
august., z funduszem 80 rsr. rocznie, z lokalem i 
opałem; we wsi Piawne-Ruskie dla starowierców, 
z nmduszem 69 rsr. rocznie, z lokalem i opałem 
we wsi Białobrzegach, z funduszem 180 rsr ro ­
cznie; w powiecie sejneńskim we wsi Lejpanach, 
z funduszem 120 rsr. rocznie, - z lokalem; we wsi 
Kudranach, z funduszem 200 rsr. rocznie; we wsi 
YY lejsieje, z funduszem 200 rsr, rocznie; w powie­
cie marjampolskim, we wsi Bogatej, 2 funduszem 
m a rsr. rocznie, z lokalem, i w m. Marjampolu dla 
dzieci prawosławnych, z funduszem 350 rsr. ro­
cznie; d) kaliszskiej: we wsi Chruszczynie, pow. wie- 
un., z funduszem 94 rsr. 72 kop. rocznic.

ydano upoważnienie Helenie Góreckiej, na 
otwarcie i utrzymywanie w m. W arszawie szkoły 
elementarnej prywatnej żeńskiej, z warunkiem aby
wszelkie przedmioty wykładane w niej były w ję-
zyicu ius 'im. Zamknięto szkoły elementarne p ry ­
watne żydowskie, utrzymywane w Warszawie przez

. ‘ ). Sanna, aż miło... uformo­
wała się wczoraj i to z niewielkich zasobów śniegu! 
l o  tez warszawianie a bardziej jeszcze warszawian­
in, stawne z zamiłowania szlichtady... używali przez 
cały dzień i późny nawet wieczór wczorajszy,, tej 
tak gładkiej rozrywki, co jednakże nie przeszkodzi­
ło im napełnić sali wielkiego teatru, gdzie przedsta- 
dzenie ° mea 1 ^ z jednakiem zawsze po wo-

lo  powodzenie Szekspirowskiego arcydzieła, jak­
kolwiek spodziewane, nadspodziewane przecież 
powinno szczerze radować miłośników szlachetnej 
sztuki—me tylko bowiem świadczy o stopniu wy­
kształcenia estetycznego smaku ogółu publiczności, 
lecz zarazem utwierdzi staranną dyrekcję teraźniej­
szą, w zamiarze dalszego rozwoju tej serjo drama- 

I G c™eJ gałęzi repertuaru, niedawno jeszcze tak za ­
niedbanej bardzo! Słyszymy też o wznowieniu dra­
matu 1 euilleta „D alila!. Rola tej odmłodzonej po 
wiekach, zdradnej kochanki Samsona, da sposobność 
pani Modrzejewskiej ukazać nową, nieznaną nam 
dotąd stronę jej talentu, albowiem artystka ta, p rzy­
najmniej na warszawskiej scenie, nie występowała 
dotąd w charakterze „czarnym” wyjąwszy roli Pom­
padour, gdzie też przedstawia gasnące już słońce, 
raczej ambicji niż zalotności. Dalila jest postacią 
silną i fantastyczną razem—w głosie jej nie mogą 
drzeć łzy, chyba w chwilach gdy pragnie takiem 
przybranem rozczuleniem oszukać swoją ofiarę... 
-Lecz me przesądzajmy rzeczy niespełnionych je -
SZCZ6«««

K uisa w instytucie v. konserwatorium mu- 
zycznem, juz rozpoczęły się wczoraj. W ielki na­
pływ nowycn uczniów i uczenie na to półrocze, do­
wodzi coraz potężniejszego wzrostu tej wyższej 
szkoły muzycznej, która pod energicznym i umie­
jętnym  kierunkiem swego dyrektora i założyciela 
coraz piękniejsze przynosi nam owmce.
. Dzisiejszy dzień zakończony zostanie wesoło 
istotnie, prawdziwie po karnawałowemu! albowiem 
me dosc, że w obydwóch resursach i w H arm o n ji 
zapowiedziano wieczory tańcujące, lecz w wielu 
prywatnych domach urządzają takowe również, 
w dniu dzisiejszym. Widocznie Warszawa nie uwa­
żając na długość tegorocznego karnawału chce go 
zużytkować w całości.

W czorajszy wieczór tańcujący w klubie ru- 
skim na dochod Mikołajewskiej ochrony, do świe­
tniejszych zaiiczyc można. Zaszczycona obecnością 
d \\ . Hrabiego Namiestuika, zabawa ta przedłużyła 
się do późna wśród wesołości ogólnej. Tak więc 
podwojny cel wieczoru, filantropijny i rozrywkowy 
w zupełności osiągniętym został. Następne wieczo- 
ty  tańcujące w klubie odbędą się w dniach 25 sty­
cznia i 8 lutego v. s., a w dniu 19 lutego dany tam 
będzie świetny bal z kolacją składkową.

—- Mówiąc wczoraj o czwartkowym na benefis 
p. -Lewandowskiego danym koncercie, w resursie 
obywatelskiej, oznaczyliśmy cyfrę zgromadzonych 
słuchaczy na 40U z górą. W czorajszy Kurjer Co­
dzienny cytrę tę do tysiąca podnosi. Różnica g ru ­
ba... i wyrównać ją  można tylko za pomocą podwój­
nej ze strony obydwóch sprawozdawców koncesji.

— Wspominaliśmy o zamiarze powtórzenia zbio­
rowego koncertu wokalnego uczenie i uczniów W. 
lro sch la  w resursie obywatelskiej, na dochod ubo­
gich w msz. tow. dobroczynności—dopełniamy tej 
wiadomości, że ' do zaproszenia koncertantów by 
nie odmówili udziału w spełnieniu dobroczynnego 
dzielą, wyznaczone zostały trzy delegacje z człon­
ków towarzystwa, w których skład wchodzą: pp 
K. Eiszer, A. Preyss, Zaborowski, Dr. Karwow­
ski, K. Potkanski, JSt. Bogowolski, Leskiewicz H u­
bert i Brzeziński. Urządzenia sali podjął się*™ f 
Elsner. ” v

— Koncert p. Szablińskiego zasłużonego wete­
rana orkiestry tutejszej, a nestora wiolonczelistów 
warszawskich, ogbędzie się na początku przyszłego 
miesiąca. J b

-  Jeszcze jeden koncert urządzonym być ma 
dia pomnożenia funduszów tutejszego zakładu le­
czniczego dla dzieci. Odbędzie się on w sali ratu- 
szowej w końcu przyszłego tygodnia. Nie wątpi- 

y  ze koncert w tak zacnym urządzony celu, naj- 
swietniej się powiedzie.

Pl'oby, amatorskiego teatru na dochód dobro- 
ynności, dotąd odbywane w dolnej sali w dzie- 

ziencu, przeniesione zostaną do sali teatralnej w

dobroczynność1 zaraz po opuszczeniu jej przez p 
Mohameda Izmaela magika, którego onegdajsze
50 brutto7101116 na ’ZySĆ ubogich przeniosło rsr.

r l « ^ ' f ap?wi^ ,an^  dzieVvDty odczyt publiczny na 
dochod ubogich mieć będzie p. Mikołaj Briiner 
di. medycyny, właściciel zakładu leczniczo-elektry- 

e yrzności i jej historji”, z zastosowa- 
,tlI0nstracją ważniejszych przyrządów i do-

wieczr?611’ Przyszły poniedziałek o godzinie 6-ej 
wieczorem. Cena wejścia jak  zwykle.

i )OCiC-'hy spragnionych czystego zdroju 
•i • donosimy że podobno jeszcze jeden zja­

wił się prelegent, p. fSt. Kramsztyk, który także ma 
zamiar w y stąp i z odczytem na rzecz ubogich w sa­
li dobroczynności. °

Sprawca kradzieży pieniędzy rubli 400 i kosztowno­
ści na sumę rs. 2 8 0, spełnionej u Brandli Klaczki, przy­
byłej tu z Wilna o czem ogłoszono było w Gazecie Foli- 
W neJ> nla 7 O 9). stycznia r. b., wykryty i aresztowany 
został przez policję, wszystko prawie przez niego skradzio­
ne, prócz niewielkiej ilości strwonionych pieniędzy, ode­
brano i właścicielce powrócono, akta zaś sprawy wraz z wi­
nowajcą, właściwemu sądowi oddano.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Bielańskim, Michał 
Gajkowski, stróż domu Nr. 2 28 4Ó, napaliwszy w piecu 
węglem kamiennym, zamknął takowy zawcześnie i położył 
się spać, skutkiem czego od zagorzenia zmarł.

—  Katarzyna Zmuda, lat 6 5 wieku licząca, żona stróża 
rogi zelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, przywiezioną bę- 
ąc < o szpitala św. Ducha, w takowym po upływie kilku

godzin zmarła. W celu wyprowadzenia śledztwa o powyż­
szych wypadkach sądy zawiadomiono,

~~  Aule Wolskim, Zygmunt Rojecki służący, prze- 
c io( ząc u icę przez Żabią, poślizgną! się , upadł i złamał 
sobie nogę prawą. Odesłano go do szpitala św. Ducha.

W cyrkule Powązkowskim, na ulicv Leszno, Maciej 
Świątek wloścjamn, w skutku nieostrożnej' jazdy, zawadził 
o slup latarniowy Nr. 32 7 i takowy przełamał u samej pod­
stawy. świątek zatrzymanym został, ,w celu wynagrodzenia 
strat towarzystwu oświetlania gazem.

( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie, po­
czynając od jutra to jest 11 (2 3 )  do 16 (2 8 ) stycznia r. b. 
włącznie, powinny być zapalane o godzinie 4-ej minut 4 5 
wieczorem, a gaszone o godzinie 6-ej minut 3 0 wieczorem.

Kursa monet zagranicznych w \Varszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kóp. 2 1  dziś rs. 1 kop 21
Za frank „ __ o « i .
v i .  l " / i  " »• — „ 33 /.,.Za złoty ren.,, „ — „ 6 8 „ 6S.
A  i>. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

nioże tylko służyć za wskazówkę.
'  —  _

*. f ^ a j  w y ż s z y  r e s k r y p t . )  Czytamy w ga­
zecie Wiesi, że I-go stycznia 1870 roku,‘ jenerał- 
gubernator moskiewski książę W . A. Dołgorukow, 
z powodu złożonych przez niego Najjaśniejszemu 
1 anu powinszowali w dniu nowego roku, zaszczy­
cony został następującym Najwyższym reskryptem:

„Asiązę W łodzimierzu synu Andrzeja! Z praw-
znvą przyjemnością przyjęliśmy zakomunikowane 

przez was wynurzenie wiernopoddańczych życzeń 
mieszkańców Moskwy z okoliczności rozpoczynają­
cego się roku. W idząc w tern wynurzeniu miłości 
1 przywiązania do Nas i do Naszego Domu, te uczu­
cia niezmienne przychylności dla tronu, które oży­
wiają oddawna mieśzkańców ukochanej i wiernej 
stolicy Naszej, wyrażamy im, jak  również wam oso­
biście, Naszą szczerą wdzięczność.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości rę­
ką napisano:

„A LEX A N D ER ”.
w Petersburgu,

1 stycznia 1870 roku.
* ( T e l e g  r a m. )  Podług tejże gazety, Jego Ce­

sarska Wysokość W ielki Książę Cesarzewicz Na­
stępca Tronu posłał na imię jenerał gubernatora 
moskiewskiego, pod datą 1-go stycznia 1870 r. te­
legram następującej osnowy:

„Dziękujemy wam, kochany książę, za powinszo­
wania, i prosimy zakomunikować mieszkańcom M o­
skwy Nasze szczere życzenia na nowy rok.”

* ,T„ , , „ A l e x a n d e r .”
( K w e s t j a  d r o g  ż e l a z n y c h ) .  Goniec

Urzędowy donosi, że Najjaśniejszy Pan, na dniu 18 
grudnia, Najwyżej dozwolić raczył kupcom peters- 
burgskim_ 1-ej gildji, Ridinger i spółka, dokonać 
własnym ich kosztem badania dla przeprowadzenia 
(łrogi żelaznej z m. Tuły przez Kaługę do Smoleń- 
s . m' ’' niżmy. — Podług A ikołajewskieao 
Wiestnika, otrzymano w Nikołajewie wiadomość z 

Petersburga, że kwestja budowy drogi żelaznej zna-' 
mieńsko-mkołajewskiej złożoną już została w komi- 
t®??e 'jyog żelaznych — Korespondent gazety Uu- 
slcya yViedomosti pisze ,co następuje: Otwarcie
ruchu na drodze żelaznej kijowsko - bałckiej na-
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stąpi, ja k  słychać, nie wcześniej ja k  dopiero na w io­
snę; dziwnem przeto wydaje się, dla czego konstru­
k to r  tej drogi, p. F iliol, zapew niał adm inistrację 
drog i, że odda roboty ukończone 15-go września, 
k iedy  i teraz jeszcze nie wszystko zostało u niego 
ukończone; adm inistracja postarała się o doświad­
czonych urzędników  i oficjalistów, którym  potrzeba 
płacić zadarm o pensję w ciągu całego półrocza, i 
wszyctko to z łaski p .F ilio l’a. Nie powiem nic o na­
szej drodze, albowiem nie znam jej; lecz tabór je j—— 
wagony, są gorsze od tych wszystkich, k tóre wi­
działem w Rosji i za granicą, i są chyba nie gorsze 
od samych tylko wagonów belgickich: są one rów ­
nież nizkie, wązkie i wątłe; wszystko w nich odpo­
wiada ich powierzchowności, lecz i takich nawet wa­
gonów  nie ma dotąd ilości dostatecznej. D obrze, że 
F ilio l jest nie belgijczykiem, lecz francuzem, można- 
by  bowiem wyprow adzić ztąd wniosek o wielkim je ­
go patrjotyzm ie, dla k tórego oddał pierwszeństwo 
złem u systemowi wagonów, nie zaś dobrem u. I  po 
cóż brać za wzór kraje tak  dalekie, kiedy tu  pod rę ­
ką, w agony d rogi żelaznej kijow sko-kurskiej odzna­
czają się nietylko dogodnością, lecz także piękną ̂ po­
wierzchownością. M ost p. Struve go  ̂ przez D niepr 
d la-drogi żelaznej całkiem  już praw ie gotow, i ta 
piękna budowa zasługuje na uwagę. O prócz trw a­
łości, jest on także bardzo gustowny; jest to pomnik, 
k tóry  zapraw dę może służyć za ozdobę naszemu 
D nieprow i historycznemu. - -  P od łu g  gazety Dieja- 
iiĘfóost’, obiegają pogłoski, że k ilka miesięcy tem u 
udzielona została gw arancja rządow a dla akcij d ro­
gi żelaznej bałtyckiej, lecz że n iektóre powody przy­
czyniają się do zw lekania ż ogłoszeniem  tego śro d ­
k a . '“ •Syn Otieczestwa donosi, że na fabryce odlewów 
żelaznych towarzystwa głów nego dróg żelaznych 
ruskich, buduje się obecnie lokom otyw a wzorowa, 
k tó ra  ma znajdować- się na p rzy sz łą  wystawie wy­
robów- fabrycznych.

* ( O b n i ż e n i e - o p ł a t  o d  d e p e s z  t e l e g r a ­
f i c z n y c h . )  G azety m oskiewskie donoszą, że obni­
żenie opłat od depesz telegraficznych koresponden­
cji wewnętrznej odroczone zostało do lipca, lecz że 
bardzo być może, iż przyjdzie do skutku .wcześniej, 
ja k  pow iadają, w marcu. Jąk o  przyczynę tego od­
roczenia przytaczają trudność w pozakładaniu w zi­
mie drutów  pomocniczych, bez k tórych nie można 
będzie obejść się, albowiem obniżenie opłat od de­
pesz spowoduje niew ątpliw ie zwiększenie się kores­
pondencji telegraficznej.

* ( L u d n o ś ć  P e t e r s b u r g a ) .  Goniec Lrze- 
dowy pisze, że w tekście artyku łu  „O rezultatach je -  
dnodziennego spisu ludności P e te rsb u rg a ,” zamiesz­
czonego w pomienionym dzienniku (z k tórego po- 
czeimneliśiiiy głów ne dane), liczba ludności P e te rs­
burga, mianowicie 666,915 mieszkańców (376,414 
płci męzkiej i 290,501 pici żeńskiej), wykazana zo­
stała podług pierwszego obliczenia, w  tablicy zaś, 
k tó ra  przedstawia ludność pod ług  części miasta, li­
czba ludności je s t nieco większa, mianowicie wyno- 
ti 667,026 mieszkańców (376,523 płci męzkiej i 
290,503 płci żeńskiej), albowiem przy układaniu tej 
tablicy uwzględnione ‘ także zostały późniejsze po­
praw ki i uzupełnienia. Skutkiem  tego, ogólna s u ­
ma wykazana w tablicy, powinna być uważana ja ­
ko przedstaw iająca rzeczywistą liczbę.ludności P e ­
tersburga.

* ( H a n d e l  z C h i n a m i ) .  Goniec Grzędowy o- 
głasza przepisy dotyczące handlu lądow ego z Chi­
nami, ułożone przez posła naszego w Pekin ie , je -  
nerał-m ajora  W łangali, z rządem  chińskim, _15-go 
kw ietnia 1869 roku. P rzepisy  te  mają zastąpić da­
wne przepisy, co do których oba m ocarstwa poro­
zum iały  się były 2 0 -go lutego 1862 roku, i mają 
mieć moc obowiązującą, w rodzaju próby, w ciągu 
pięciu lat; zresztą, jeżeli po upływ ie tego term inu, 
rząd  ani ruski ani chiński nie w ynurzy życzenia co 
do zmian w nich, w takim  razie zachowają one moc- 
obowiązującą ha następnych pięć lat; w razie zaś 
natrafienia na w ielkie niedogodności przy w ykony • 
waniu ich, obie strony m ogą porozum ieć się pom ię­
dzy sobą co do zmian, nie czekając upływ u te rm i­
nu. P od ług  tych przepisów, wzdłuż granicy obu 
państw, na^ przestrzeni 100 li chińskich (około 50 
w iorst ruskich) w jedną i d rugą stronę, dozwala się 
prowadzić handel bez opłaty  ceł. K upcy ruścy 
mają także praw o trudnić  się handlem  bez opła­
ty  ceł we wszystkich tych punktach M ongolji zo­
stającej pod władzą Chin, w których znajdują się 
w ładze chińskie (to je s t gdzie zaprow adzona zo­
stała adm inistracja chińska), oraz we wszystkich 
aj makach znajdujących się pod zarządem  bezpośre­
dnim tych władz. Również rząd chiński nie będzie 
im bynajmniej przeszkadzać, jeżeli oni życzyć sobie 
tego będą, jeździć dla handlu i do tych punktów. 
M ongolji, gdzie adm inistracja chińska nie została

zaprow adzona. Za tow ary ruskie przywożone do 
Tiań-Tsinu, pobiera sie cło przywozowe o ( j  część 
niniejsze od ogólnej taryfy  zagranicznej. W e  wszy­
stkich portach północnych i południowych, o tw ar­
tych dla handlu Zagranicznego, kupcy ruscy, przy 
wywozie i przywozie morzem tow arów  tak  chińskich 
ja k  i zagranicznych, u legają  przepisom  ogólnym, 
ustanowionym  dla zagranicznego handlu morskiego.

Austria 1 Ziemie słowiańskie
* ( P o d r ó ż  c e s a r z a  i c e s a r z o w e j ) .  Wiedeń, 

20 stycznia. Cesarz w yjechał wczoraj po południu 
do Budy. Cesarzowa przyjechała tamże dziś z rana 
z Rzym u. ( Wiener Z .j

* ( M i n i s t e r s t w o .  — P r o j e k t  a d r e s u .  — 
U s p o s o b i e n i e  u m y s ł ó w . )  Wiedeń, 18 stycznia. 
W szelkie kom binacje, które obiegały w  ciągu osta­
tnich dwóch dni w przedm iocie kandydatów  na wa­
kujące stanowiska m inisterjalne, uznawane są dziś 
ze strony kom petentnej za bezzasadne, albowiem 
nie m iały dotąd miejsca narady stanowcze pom ię­
dzy m inistram i pozostałym i na urzędach. Położe­
nie rzeczy przedstaw iane je s t ze źródła pó łurzędo- 
wego w ten sposób, że nawet większość członków 
gabinetu przedlitaw skiego uważa siebie jak o  dym i­
sjonowanych. Zadanie ich zależy jedynie na poro­
zumieniu się co do osoby nowego prezesa mini­
strów, i ja k  skoro takow y zostanie znaleziony, p rzy­
stąpi on do stanowczego ukonstytuow ania na nowo 
m inisterstwa. N ie u lega wątpliwości, że najprzy je­
mniej byłoby dla pięciu m inistrów, gdyby książę 
K aro l A uersperg , lub jeg o  brat, teraźniejszy wielki 
m arszałek kraju  czeskiego, książę Adolf, chciał o- 
bjąć prezydencję w ministerstwie. M inistrowie, k tó­
rzy  pozostali na swych urzędach, przeniknięci są 
przekonaniem , że żywioł arystokratyczny^ nie po­
w inien być pom inięty przy ukonstytuow aniu na no­
wo gabinetu. L ecz zauważyć należy, że z jednej 
strony stosunki arystokracji do sfer dworskich, z 
drugiej zaś strony przychylność tej części arysto ­
kracji, k tó ra  uchodziła dotąd za w ierną konstytucji, 
zostały mocno zachwiane. P rzy  tej sposobności 
sprostow ać wypada szerzone tu  i owdzie błędne 
tw ierdzenie, jak o b y  p. P len er owi dla tego powie­
rzona została tymczasowa prezydencja w m inister­
stwie, że on jeden  tylko z pomiędzy m inistrów po­
zostałych na urzędach należy do stanu szlacheckie­
go. N ajpierw , to ostatnie przypuszczenie je s t cał­
kiem bezzasadne, albowiem  oprócz p. P len e r’a, m i­
nister wychowania publicznego, kaw aler H asner 
von A rtha , należy także do stanu szlacheckiego, i 
po w tóre, p rzy  m ianowaniu tymczasowego prezesa 
m inisterstw a, n ik t inny oprócz p. P len e r’a nie m ógł 
być do tego powołany, albowiem jest on co do sto­
pnia najstarszym  wśród swych kolegów. Pow o­
łanie każdego innego m inistra do przewodniczenia 
w g ab in ec ie , w yglądałoby ja k  gdyby chciano 
w ywierać nacisk na decyzje członków gabine­
tu, podczas gdy tym ostatnim  pow inna być pozo­
stawiona zupełna swoboda postanowień. — O prócz 
posad w akujących w m inisterstw ie przedlitaw - 
skiem zgon ogólno-państwowego m inistra skar­
bu, p. Becke, spowodowała także wakans w mini­
sterstw ie wspólnem. Go do tego także wakansu 
szerzone są rozm aite kombinacje. Pow iadają tu  po­
wszechnie, że jeden  z węgrów  powołany zostanie na 
to stanowisko; są nawet tacy, którzy tw ierdzą sta* 
nowczo, że p. Lonyay, w ęgierski m inister skarbu, 
m ianowany będzie ogólnopaństwowym  ministrem 
skarbu. W  W ęgrzech  przeciw nie panuje przeko­
nanie, że obsadzenie na nowo w akującego stanowi­
ska ogólno-państwowego m inistra skarbu je s t zby­
teczne; pisma węgierskie pow iadają to otwarcie, 
przyczem  dają radę, ażeby niewielki zakres in tere­
sów, jak ie  koncetrują się w ogólnopaństwowem  mi­
nisterstw ie skarbu, powierzony został, za stosownem 
w ynagrodzeniem , którejkolw iek z administracij 
bankowych. W  najwyższych atoli sferach rządo­
wych przyw iązują do utrzym ania nadal m inisterstwa 
pom ienionego daleko większą w a g ą , niż w W ę- 
grzech. — Co do przebiegu m ających rozpocząć się 
ju tro  rozpraw  nad adresem, widoki większości są 
jeszcze pomyślniejsze niż były d o tą d , albowiem 
klub najbardziej krańcowej lewicy zrzekł się p rze­
mawiania na korzyść pro jek tu  adresu mniejszości. 
N iektórzy mówcy frakcji pomienionej będą może 
jeszcze uważać za swój obowiązek dać poznać swe 
odrębne przekonania, lecz właściwych przeciw ni­
ków  adres zredagow any przez barona T inti mieć 
będzie teraz jedynie w polakach galicyjskich, sło- 
wieńoach i tyrolczykach klerykalnych. Lecz im 
mniejsze rozm iary przybiera opór w izbie de­
putow anych przeciw sposobowi zapatryw ania się 
m em orjału większości, z tern większą za to stano­

wczością wychodzi na jaw  opinja publiczna po­
między ludam i nienależącęmi do szczepu niem ieckie­
go. D zienniki czeskie współzawodniczą pom iędzy 
sobą w polemice nadzwyczaj ostrej przeciw tej trak ­
cji m inisterstwa, k tóra odniosła zwycięztwo. M ini­
strow ie większości napastowani są formalnie w tych  
dziennikach, k tóre  obejmują oświadczenie wyraźne, 
że propozycje względem  układów nie będą pod ża­
dnym w arunkiem  przyjęte od tych ministrów. No- 
wy gabinet będzie m usiał rozwinąć bezwątpienia ty ­
leż energ ji co i um iarkow ania, ażeby oburzenie wy­
wołane wśród ludów  slowiańsko-austrjackich z po­
wodu powodzenia odniesionego przez stronnictwo 
konstytucyjne, zostało złagodzone o tyle, iżby m e 
spowodowało w rozm aitych punktach wybuch ja ­
wnej w alki plemiennej. (Nordd. A . Z.)

* ( K w e s t j a  m i n i s t e r j a l n a ) .  U kłady w 
przedm iocie sposobu, w ja k i zastąpieni być mają 
trzej ministrowie, którzy wyszli z gabinetu pfzedli- 
taw skiego, trw ają jeszcze dotąd. Ćo się tyczy p re ­
zydencji w gabinecie, wakującej na skutek  dymisji 
hr. Taaff'e’go, zdaje się, że decyzja waha się jeszcze 
pomiędzy księciem A dolfem  A uerspergiem  i te raź­
niejszym m inistrem  wychowania publicznego, p . 
I la sn e r’em. P o d łu g  N euefreie Presse, kandydatura  
tego ostatniego ma mieć większe szanse powodze­
nia. Toż pismo powiada, że robione są w dalszym 
ciągu usiłowania, ażeby nakłonić p. Kaiserfelda, 
prezesa izby deputowanych, do wejścia do m inister­
stwa. Jeżeli zaś gazeta Die Presse w sprzeczności z 
tern zapewnia, że z p. Ivaiserfeld’em nie są prow a­
dzone w tym  względzie uk łady  urzędowe, uważać 
to należy j edynie jako  spór o w yrazy. Zresztą to ~ 
ostatnie pismo pisze co następuje o terazniejszem  
położeniu rzeczy: „Jedno wychodzi coraz bardziej
na jaw , mianowicie, że chodzi nie o uzupełnienie, 
lecz raczej o ukonstytuow anie na nowo gabinetu 
przedlitaw skiego, k tó ry  to sposób zapatryw ania się 
podzielają głów nie ci ministrowie, którzy zostali na 
urzędach. W  każdym  razie, tryb  taki był by najsto­
sowniejszym pod względem konstytucyjnym ; obok 
tego, nowe ministerstwo byłoby w ten sposób w 
możności zmodyfikowania stanowczego non possu- 
musy sform ułowanego w memorjale większości, i 
postawienia na w idoku stosownego działania poli­
tycznego, bez k tórego— o czem zresztą m inistrowie 
większości musieli już dziś przekonać s ię — ominię­
cie skały podwodnej jest niemożebńe.” Czy uw aga 
powyższa je s t uzasadnioną, łub też czy je s t jedynie 
ze strony gazety D ie Presse usiłowaniem dla zapo­
bieżenia niebezpieczeństwu opozycji zawziętej w zglę­
dem  nowego ga binetu, przyszłość okaże: Tymczasem 
w obozie czeskim nie chcą dawać, jak  się zdaje, w iary, 
ażeby m ogły zajść zmiany w poglądach teraźniejszych 
ministrów na kwestję pojednania. P ism a czeskie 
usiłują raczej, po opam iętaniu się po począikowem  
przerażeniu z powodu rezultatu  przesilenia m im - 
sterjalnego, podwoić ostrość swej polem iki przeciw 
ministrom pozostałym na urzędach, ażeby odzyskać 
czas stracony. Pokrok rozdzielą swe w ybuchy gnie­
wu pomiędzy ministrów, k tórzy  „nastraszyli i ster­
roryzow ali” cesarza, a izbę panów, będącą „punk­
tem  zbiorowym  rozkiełznanych namiętności stron­
niczych, które, pod względem ich wartości m oral­
nej, stoją na równej stopie z każdem  zbiegowiskiem  
socjaiistowskiem robotników .” G azeta Politik jest 
jeszcze bardziej gwałtowna. U w aża ona dymisję 
trzech m inistrów  jak o  rozbrat z całą słowiańszczyz­
ną A ustrji, grozi walką plem ienną i powiada: „Je­
żeli pięciu ministrom, G iskrze, H erbst’o w i,B reste lo - 
wi, I la sn e r’owi i P len e r’owi, powiedzie się pożreć 
nas lub zdeptać nogami, w takim  razie będą oni 
pierwszym i prorokam i cywilizacji, i uznanie nie o- 
minie ich. Lecz jeżeli powiedzie się nam  uczynić to 
szaleństwo polityczne śmiesznem i rozpędzić jego 
przedstawicieli, w takim  razie będziemy w łasce i 
praw o nie ominie nas.”

* ( S p r a w a  d a l  m a c k ą ) .  Corresj). slave °1)0_ 
w iada w sposób malowniczy o zjeździe w górach 
Doljemo, parlam entarzy austrjackich zjednym z g łó ­
wnych dowódców powstania Sawą Bodoviczem. 
Rodovicz oświadczył, że dalmaci nie zgodzą się n i­
gdy na wydanie broni. „Oddaliśmy się, w yrzekł 
on, m onarchji austriackiej, ale pod warunkiem , że 
nie będziemy Dłacili żadnych podatkow. bron ili­
śmy zresztą zawsze kraju  i jęstesmy jeszcze goto wi 
bić się z Włochami, turkam i i czarnogorcam i. J e ­
steśmy w ierni i oddani cesaizowi, ąle nie chcemy 
słuchać urzędników, kiedy ci chcą więcej rozkazy­
wać jak  sani monarcha. B ro ń  nasza jest dzie­
dzictwem przekazanem nam  przez naszych przod­
ków; nie potrafią nam j e j  w ydrzeć, dopóki tylko je ­
dna kropla krw i płynie w naszych żyłach”. Słowa 
te są śmiałe. O kreślają one z energiczną stałością, 
naturę i rozciągłość roszczeń Dalmacji- {La Lr.)
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Francja.
" • ( P r o j e k t  u c h  w a ł y  s e n a t u ) .  L a  Fr. 
z  dnia 19 stycznia pisze: Niektóre dzienniki donoszą, 
że ma być wkrótce przedstawiony projekt rozdzie- 
lenia władzy ustawodawczej pomiędzy senat i ciało 
prawodawcze. Ogłaszają nawet nazwiska senatorów, 
którzy przyłączyli się do tej inicjatywy. Wiadomość 
ta  jest zupełnie mylną. Jak  to już powiedzieliśmy, 
pewna liczba członków wysokiego zgromadzenia ra­
dziła słusznie, że należałoby zredukować konstytucję 
do prostego wynurzenia głównych zasad, tworzących 
podstawę państwa i społeczeństwa politycznego. 
Upatrywali oni w tern środek ochronienia zasadni­
czego aktu naszych instytucij od bardzo częstych 
poprawek; przywrócenia dziedzinie prawodawczej 
uzupełniających rozporządzeń,które z swojej natury ■ 
są bardzo zmienne i ciągle udoskonalają się, i oddania I 
tym sposobem w ręce reprezentacji narodowej ob­
szernej części władzy, należącej dotąd do władzy 
ustawodawczej. Myśl ta przyjęta podobno przez 
rząd, stała się punktem wyjścia odbywanych za 
wspólną zgodą narad. A le to badanie ma na ce­
lu przygotowanie żywiołów ogólnego i stanowcze' 
go rozwiązania, a nie ułożenia osobnej uchwały se 
natu jak  ta, o której mówiono.

* ( P r o c e s  R o c h e f o r t a ) .  P . H enryk Roche­
fort wezwany został na 22 stycznia przed 6 izbę są­
dową. Na to samo posłuchanie wezwani zostali pp. 
bzy mon Deveuse i Paskal Grousset, obwinieni jo 
przestępstwo obrazy wymierzonej przeciwko osobie 
cesarza i członkom rodziny cesarskiej, o wzywanie 
raz czy kilka razy do okazania nieposłuszeństwa 
prawom. (L a  Patr).

W łochy i Rzym.
(K w e s t j  a r z y m s k a ) .  Pisma włoskie nie 

są zadowolone z oświadczeń nowego gabinetu fran­
cuskiego w przedmiocie kwestji rzymskiej. Tak 
Opinione jak  również Nazione zwracają uwagę na tę 
okoliczność, że W łochy wykonały zobowiązanie 
włożone na nie traktem wrześniowym co do odpie­
rania ataku na państwo kościelne; rzeczą przeto 
jest Francji, ażeby wykonała ze swej strony wa 
runki traktatu i wycofała swe wojska z państwa ko­
ścielnego. W  każdym razie sprzeciwia się to cał­
kiem duchowi traktatu, jeżeli rząd francuzki stawia 
dla ewakuacji państwa kościelnego osobne term ing 
jak  np. ukończenie obrad soboru. W  ogóle atoli 
rozumowania pism włoskich trzymają się' w grani­
cach polemiki umiarkowanej, i zasługuje na uwagę 
to, że oba pisma wyż wzmiankowane trzymają się 
podstaw traktatu -wrześniowego. (Nordd. A . Z.). 

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( S p r a w a  t u r e c k o - e g i p s k a ) .  Depesza z 

T ijestu  z dnia 17 stycznia donosi, że ostatnia ugoda 
dokonana pomiędzy Portą i wice-królem Egiptu 
zaczyna wchodzić w wykonanie. Jeden statek pan­
cerny zbudowany w tym porcie na rachunek wice­
króla, wydany został wczoraj ajentom rządu ture­
ckiego, którzy obowiązani są zawieść go do Kon­
stantynopola. Z drugiej strony znów parostatek

W poniedziałek 1 2 (24 ) stycznia, — św. Tymoteusza bisk. 
Słońce wsch. o godz. 7 min. 56; zach. o godz. 4 min. 30.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — G.°9 K.

W czoraj.
Barometr w milimetrach .
Termometr Reaumura . . . .
Stan nieba .....................

o  g  6 l r a n a .  j o  ję. 4 po  p o i.

756.9 ) 756 9
—  5 / 3  I - 3 / 7  

pochmurny, fnap.pogodny.

Największe zimno — 8 ,°4  R. Najmniejsze zimno - 3,"2 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4  cali

Ceny Targowe.
dnia 9 (21) Stycznia 187 9  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW i Ozetwert
rsr. kop.

56 ~  
24 
28 
36

Korzec od — do

£0

«»'/*
80
70 I

przewozowy marynarki tureckiej odpłynął do Ale- 
ksandrji dla zabrania na swój pokład karabinów 
iglicowych, które wice-król rozkazał także wydać. 
Spór więc turecko-egipski jest dziś już całkiem za­
łatwiony. (L a  Patr).

Hiszpanja.
* ( S t r o n n i c t w  a.) W ybór p. Zorilla kandyda­

ta progresistów i radykalnych, na prezesa kortezów 
hiszpańskich, uważany jest za początek starcia po­
między różnemi żywiołami koalicji, która już tak 
dawno rządzi Hiszpanja. Należy zwrócić uwagę na 
to, że p. Rios-Rosas, który otrzymał 61 głosów, na­
leży do stronnictwa unji liberalnej, i że p. Figueras 
poparty przez 39 głosów, był kandydatem stron­
nictwa republikańskiego. W ybór ten prezesa do­
starczył zatem różnym stronnictwom sposobność do 
obliczenia swoich sił. (La Fr.)

Anglja*
* ( O s z c z ę d n o ś c i . )  P . Gladstone zmniejsza 

ciągle wraz z swoimi kolegami, o ile się da, wydat­
ki i podatki w Anglji. Już w roku zeszłym doko­
nane zostały wielkie oszczędności w budżetach woj­
ny i marynarki. A rm y and, Navy Gazette donosi, że 
i w tym roku kontyngens sił wojennych zmniejszo­
ny zostanie o dziesięć tysięcy ludzi. (La Fr.)

P R Z E W o I X N I K  W A K i S Z A l V S K  g

W arszaw a, 
dnia lO ( 22$ S tyczn ia . 

K a l e n d a r z .
W  niedzielę 11 (2 3) stycznia, _  śśw. Zaślubiny N .M .P. 

Ildefonsa bisk. Słońce wsch. o godz. 7 min. 5 6; zach. o 
godz. 4 min. 2 8.

W i d o w i  s i c  a.
WIELKI TEATR. — D ziś , w sobotę, opera w 4-oh ak­

tach, Semiramida, przez artystów włoskich; abonament za­
wieszony.—  Osoby: Semiramida —  pani Carlotta Marchi- 
sio; Arsaces— pani Barbara Marchisio; Idreno —  p. Ma- 
nw; 4**nr~ P -  Jiota' Oroc— p. Dela Torre; Cień Ninu- 
Su7~ •’ ~  Jutro, w niedzielę, balet Flick i FlOCk- — 
Wczoraj, w piątek,_dawano trajedję Romeo i Ju lja , było 

osob 1078 . J
TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś, w sobotę, komedja w 

1 akcie, Gra W komórki- —  Osoby: Hortensja d’Aubray 
młoda wdowa— pani Borkowska; Oktawja, jej siostrzeni­
ca— pani Szymanowska; Karol d’Aubray, ich kuzyn, opie­
kun Oktawji— p. Stolpe; D o r ja n -p . Piasecki; Fruchet—  
p. Uiomimki; Lokaj pani d’Aubray— p. Adler; Garderobia 
na pani d A ubray-panna Seredyńska; — komedja w 4 ak-
taeh. Zem sta za  m ur,gran iczny .— Osoby: CześnikRaptu-
Siewicz — p. Zamojski; Klara, jego wychowanica — pani 
Ostrowska; Rejent Milczek— p. Chęciński; Wacław, syn 

ejenta p. jriasecki; Podstolina — pani Mazurowska; 
P a p k a -p . Cłwniński; Dyndalski m arszałek - p.Panczy- 
tcowski, Smigalski dworzanin — p. Jejde, Perełka kuch- 
chmistrz — p. Dobroicolski (wszyscy trzej dworzanie Cze­
ś k a ) ;  Michał Kafar— p. Dąbrowski, Maciej Mientus— p 
Adler (obadwaj mularze). -  Jutro, w niedzielę, komedja
Syn Giboyera. J

w SALACH REDUTOWYCH. _  Jutro, w niedzielę, 
M askarada, w czasie której daną będzie w tea­

trze wielkim, opera DzWOflek, —  w teatrze rozmaitości:
monodram Icek za p ieczę to w a n y .

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim) .— Otwarty w  N iedziele i C zw artki

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i N iedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TO WARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5.

IE A TR  MAGICZNY (przy ulicy Miodowej w domu Les- 
sera N . 4 9 0 /1 ).— D ziś i codziennie z wyjątkiem piątków,
W ielki w ieczór  fan tastyczn o -w sch od n i w nowym zu­
pełnie rodzaju, dany przez profesora Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika Wschodu. Fizyka, magja, czarnoksię- 
stwo, magnetyzm. — Początek o godzinie 7-ej. — NB. Co 
niedziela przedstawienie dla d ziec i o godzinie 2-ej, po 
cenie połowicznej.

W SALI WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA DO­
BROCZYNNOŚCI (na Krakowskiem -  Przedmieściu). __
U zis i  codziennie, do d. n  (2 8) stycznia włącznie, nie-
odwołalme ostatnie p rzed staw ien ia  sz tu k  m agicznych
Muchamed Izmaela, magika J. W. Szacha Perskiego, — 
na zakończenie przedstawienia Ścięcie g ło w y  żywemu 
człowiekowi. — Początek o godzinie 7 %.

- ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — D ziś i codzien­
nie, p rzed staw ien ia  izrae lsk iej trupy dram atycznej
w  ję z y k u  niem ieckim . —  Początek o godzinie i  y , wie-
czorem.

W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). __
W  niedziele i każde święto, W ieczory  ta ń cu ją ce . —

Męzczyzni płacą po kop. 30 ;— damy w towarzystwie męż. 
czyzn bezpłatnie.— N a Bale bilet wejścia kop. 50 i na u- 
bogich kop. 5 .— Omnibusy z placu Krasińskiego kursują na 
miejsce po kop. 15 od osoby.—  Kontramarkarnia obok sali ' 
oranżeryjnej.

Pszenica...................  ]q
Zyto................  — ! ” ! ! !  6
Jęczmień.  .................................  5
Owies.................  .............. j 3
Groch polny  j c
Kartofle. . . . . .  . [ \ j ;

Pud siana od kop. 30 -  33 '/2. Pud słomy od kop.22 -  25
Dowozy: Pszenicy 8 6 ; Żyta 69; Jęczmienia 5 7 ;

Owsa 229 czetwerti.

ruble sr. i kopiejki
6Ó~
90 
30 
10

j 37 */2 3 75
90 iI*

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 9 (2 1 ) Stycznia 1870 r.

Weksle na Londyn 3 mies.........................
„ Hamburg „
„ Amsterdam „ ......................
„ P a r y ż .................................  *
„ Berlin 15 dni za 100 Rs...................

5-ta Pożyczka Stieglitza..........................
6' ta    !
7-ma „ R othschilda.................................
1-sza „ Premjowa z r. 1864. . . . "
2-ga „ „ z r. 1866 . . . ’
5% Bilety B a n k o w e ..........................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . ! 
Obligacje ,. . . .
Akcje Drogi Zelaz. Warszawsko-Terespolskiej

n ’> » „ Wiedeńskiej .
5% Listy Zastawne R uskie................................

Imperjaly. • ..........................
Dyskonto. .

Bilety bank. 3 em........................................

za rsr.
29V̂ ~VT

26*/,,
146%
309

85%

154%
164%
89

144'/,

105

107’/ ,
665

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dma 10 (2 2 ) Stycznia 1870 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski kurant za 100 tal. . .

1 rzyjechał do W arszawy: jenerał-lejtnant Ko- 
standa, z Petersburga; — wyjechali: jenerał - major 
Kochanów, do Petrokowa; rzeczywisty radca fstanu 
Matioiejew, do Kijowa.

* Dnia 9 ( 2 1 ) b. m. i roku, chorych w 8 -u cywilnych 
szpitalach: przybyło 49 , wyzdrowiało 45, umarło 4, po­
zostało 198 0 (mężczyzn 941, kobiet 1039), z „ich w ’szp;_ 
talu starozakonnych mężczyzn 17 7, kobiet 17 2.

*Dnia 9 ( 2 0 )  bież. mies. i roku, urodziło S ię: chrze­
ścjan: płci męzkie 8 , płci żeńskiej 9; starozakonnych 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4, razem 25; —z a w a r ł o  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 4; starozakon­
nych 2 ; — umarło: chrześcjan: p h i męzkiej 6 , płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 4 , płci żeń­
skiej 3, razem 20.

PAPIERY
(bez wartości kuponów 

Obligi Skarbu za rs. 100. .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 103 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę..........................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1.' A.

po złp. 300 za sztukę . . . .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

” 3» bez kuponu .
Listy Zastawne IH-g0 Okresu Serji 1-ei

za rs. 1 0 0 ................................
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 2-ei

za rs. 100*).....................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1 8 5 4  za

rs. 1 0 0 .....................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .....................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs.

10 0 ..................
Metaliki Lutowe za rs. 100

„ Sierpniowe za rs. 100 . . . .  
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 1 0 0  .

n ?> z  1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. Rosji . . . . . .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel. _ War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za sztukę................................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

. 1 0 0 ................................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100 ..........................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 

WEXLE.
. 1 0 0  Tal.Berlin .

57
Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

77
Moskwa .

77

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W. A 

,1 0 0  Rsr.

[2 m.
jk. t. 
|2 m. 
12 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Żądano | Płacono
Rs. 1 K. | Rs. 1 K.
—

1 - — I -
— - —

— —

— —

— — - —
— _
— — —
_ — —

94 68 94 35

93 68 93 1 35
— — 100 50
76 94 76 64
— — - ' -

_. __

“**■ —

— __

— loo 67
— - , 100 33 •

155 —
155 50 _
108 17 107 67

— - -

—• — —
66 50 — —

.7
72 — - —

— —
— — — --

—- —

119 40 119 25*
— — i —

— — — 1 —
— — -  1
— -  I

8 14 8 12
97 35 97 i 2 0
98 32 V2 98 10
98 50 98 33

100 17 100 —

— — r —

od Listów Zastawnych rs. — k. 32%. 
ód Listów Likwidacyjn. rs.  k. 5 5 ‘2',.
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OGŁOSZENIA C I Z Ę D O W E .  -  O E M B J M U .
OTW ARCIE SPA DK Ó W . 

OTKPHTIE HACJrajl,CTBrL.
JV. D . 3 3  7. R ejent K ancelarji Ztemiaittkiej 

Gubemji W arszaw skiej w W arszawie.
Z pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i: 1. R ó ż y  

C ich o ń sk ie j, w ła śc ic ie lk i sum : r s .  738 kop . 
19 '/a , i rs . 15 n a  n ieruchom ości w W a rs z a ­
w ie N r. 2403c w d z ia le  IV  p o d  N r. 23 w y k a­
z u  zab ezp ieczo n y ch ; 2. F ra n c is z k a  M a c ie ­
jew sk ieg o , w łaśc ic ie la  sum y r s r  950  z p ro ­
cen tem  i rs . 36  i 8  k o sz tó w  n a  d o b rach  M i- 
c h ró w  z  p rzy leg ło śc iam i z O k ręg u  C z e rs k ie ­
go w d z ia le  IV  p o d  N r. 26  w y kazu  z a b e z p ie ­
czonych , k tó re  to  sum y  z a b e z p ie c z o n e  s ą  
ta k ż e  sp o so b em  o s trz e ż e n ia  n a  d o b rach  
S z c z a k i z  O k ręg u  B ło ń sk ieg o  w ty m że  d z ia ­
le  pod  N r . 24; 3. J a k ó b a  J a n a s a  P ru sa k , 
w łaśc ic ie la  sum : r s .  2 2 ,5 0 0  i  r». 1 1 , 2 5 0  n a  
d o b ra c h  D uninow o z  O k ręg u  K ow alsk iego , w 
d z ia le  IV , pod  N r. 12 i  13 w y k azu  z a b ez p ie ­
czonych , i w łaśc ic ie la  la s u  m órg  25, z ty ch że  
d ó b r  naby tego , w n iosk iem  N r . 67 vol. I I  do 
do z ab ez p ie czen ia  podan eg o ; 4 D om icelli 
F ra n c isz k o w sk ie j, w łaśc ic ie lk i sum y z ip . 
1 .000 n a  d o b rach  M ik o ła jcz ew ice  i W j |  - 
k i  z  O k rę g u  W ło c ła w sk ie g o , w d z ia le  IV , 
p o d  N r. 4  w y k azu  zab ez p ie czo n e j, ‘ w ła śc i­
cie lce  p raw a  z e  sp o ru  w n iosk iem  N r. 29 w 
k s ię d z e  w ieczy ste j ty c h ż e  d o b r  ob jaw ionego ; 
o tw o rzy ły  s ię  sp a d k i, do re g u la c ji  k tó ry c h  
w yznaczam  te rm in  w K a n c e la r j i  H y p o tecz - 
ne j n a  dzień  13 (25) L ip c a  1870 r .

Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i: 1. H e len y
K o w alsk ie j, w łaśc ic ie lk i sum y r s .  4,075 k o p . 
8 7 . n a  d o b ra c h  S zew ce -N ad o ln e  z O k ręg u  
O rło w sk ieg o , w d z ia le  IV  p o d  N r. 12 w yka 
z u  loko w an ej; 2. M ic h a ła  B iro , w sp ó łw ła ­
śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i w W arszaw ie  N r . 
2729 i  w ła śc ic ie la  o s tr z e ż e n ia  w k się d ze  
w ieczy ste j te jż e  n ie ru c h o m o śc i z w niosku  
N r  87, do z a b e z p ie c z e n ia  podan eg o ; o tw o ­
r z y ły  się  sp a d k i, d o  re g u la c ji  k tó ry c h  w y­
z n acz am  te rm in  n a  dzień  13 (25) K w ietn ia  
1870 r ., w K a n c e la rji  p o d p isa n eg o  K e jen ta .

H ip o l i t  T ruB zkow ski-

Ji. D . 334. P isarz Sąau  Pokoju  
w Sejnach.

Z  pow odu śm ierci S zym ona M o c a rsk ie g o  
w łaśc ic ie la  n ieru ch o m o śc i w m. S e jn ach  pod  
N r. 234 p o ło żo n e j, o tw o rzy ł s ię  sp a d e k , do 
u reg u lo w an ia  k tó reg o , te rm in  p re k lu z y jn y  
n a  d. 18 (3 0 . L ip c a  r .b .  w K a n c e la rji  m ej wy­
zn aczam .

S ejny  d. 2 (1 4 1  S ty czn ia  1870 r .
1 _ 2  J -  W iezb ick i.

ŻV. D. 385. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Z  pow odu n a s tą p io n e j  śm ierc i:
1. A gn ieszk i z M ro czk ó w  K o ssak o w sk ie j, 

z m a rłe j w d n iu  20 K w ie tn ia  1815 r., w ie rzy - 
c ie lk i sum y r s r .  900 z w ięk sze j 1,800 rs . n a  
d o b ra c h  P ęk o sła w  i K ow alew  z P o w ia tu  
M iechow skiego , w d z ia le  IV  w ykazu  pod  N r.
4 u b ezp iecz o n e j.

2. K a ro la  D ąm bskiego . z m a rłe g o  w d. 11 (23) 
P a ź d z ie rn ik a  1869 r . co do d ó b r  M orsko  i C hru- 
sz c z y n a -W ie lk a  w raz  z w y n agrodzen iem  li-  
k w idacy jnem  w d o b ra c h  C h ru sa czy n a  p rzy - 
z n an em , w O k rę g u  S ądow ym  S zk a lb m ier- 
sk im  Pow iecie  M iech o w sk im  b ęd ący c h , j a k  , 
n iem nie j co do sum y rs . 3 000, w lis ta c h  za- j 
s ta w n y ch  n a  d o b rach  B obinie /. O -g u  Szkalb- : 
m iersk ieg o  w d z ia le  IV  w y k azu  h y p o teczn e- 
go p o d  N r . 21 u b ezp iecz o n e j, o tw o rzy ły  s ię  j 
sp a d k i, do re g u la c ji k tó ry c h , te rm in  n a  d z ień  i 
16 ;28) L ip c a  187 0  r ., w K a n c e la rji m ej w y- j 
znaczonym  zo s ta ł.

K ie lce  d. 27 G rn d .  (8 S ty cz .) 1869/<0 r . j 
j  2 G rzeg ó rz  Ju sz y ń sk i.

N. D. 311- Rejent Kancelaiji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

' .O głasza , Ze do reg u lac ji spadku  po śmierci:
1. H eleny z Szpringerów  B rinkcn  w ierzy . 

« ie lk i sumy rsr. 3 ,750  na  dobrach  G nojna,
O kręgu  B łońsk iego  ubezpieczonej.

2. K onstantego Ż yzniew skiego, wsoółw ierzy- 
cie la  sum y rsr. 4 ,500 w sum ie rsr. 6 ,645 m ie­
szczącej się , tudzież w ierzyciela sum y rsr. 
6 ,575 w sum ie rub . sr. 11,200 m ieszcząc-j się , 
te rm in  na  dzień 20 L ipca (1 S ierpnia) 1870 r. 
w yznaczony zostaje.

Ja n  M asłow ski.

N . D. 383. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
w Warszawie.

D o ukończenia postępow ania spadkow ego 
- po A nton in ie  z Daszew skich K azim ierza Z a­

lew skiego żonie w spółw łaścicielce dóbr Gółę 
biów ki w okręgu  Siennickim  położonych, w y ­
znacza się term in  w d. 13 (Ź5) L ip c a  1870 r. 
w kancelarji hvpotecznej w W arszaw ie.

i.'Jan Ja siń sk i.

LICYTACJE. —  TOPrfl.
N. D . 1 3 6 . D yrekcja  Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
N a zasadzie a r t. 25 P ostanow ien ia  B ady A d ­

m inistracyjnej z dn ia  28 Czerw ca (10 L ipca) 
1860 r. i upow ażnień poszczególnych od D y rek ­
cji G łównej otrzym anych, podaje do  powsze­
chnej w iadom ości, iż poniżej wymienione dobra 
ziem skie, ja k o  zalegające w o p ła tach  T ow arzy­
stw u K redytow em u należnych, po spełznięciu 
przedaży przym usowychh pierw szych d la  b rak u  
licy tantów , są wystawione od zniżonego sza- 

, cunku  n a  sprzedaż przym usową drugą czyli o- 
i sta teczną, k tó ra  odbędzie się w m ieście K aliszu 

w p a łacu  Sądowym  przy ulicy Józefiny w k a n ­
ce la rji hypotecznej K ejentćw  poniżej .wymie­
nionych.

1. B ia ła  cz. I I  z pap iern ią  K opiec, w ko n tro  - 
w ersie ze S karbem  będącą i  z w-szystkiemi p rzy ­
ległościam i, lecz z wyłączeniem  uwłaszczonych 
gruntów  w O kręgu Częstochowskim ; zaległości 
po d a tę  sprzedaży obliczone wynoszą rs. 1,660 
ko p . 70, vadium  do licytacyi rs. 1,947, licy ta ­
c ja  rezpoeznie się od sumy rs. 6,974 kop . 79, 
te rm in  sprzedaży dnia 9 (21) L utego  1870 r., 
przed K ejentem  K ancelarji Ziemiańskiej W il- 
chclraem Grabowskim .

| 2. P rusicko , sk ładające się z folw arku ij wsi
i P ru s ick o . z wsi K uźnica-m lyna i karczm y A l- 
' m ierz, z ko lon ij B ybąki, M oczydła, Gózd czyli 
1 Gwozdziec, P łaczk i, Żychy, z osad Mieroszowy 

i P rzy ręb y  i z wszystkiemi przyległościam i, 
lecz z wyłączeniem  uw łaszczonych gruntów , w 
O kręgu Nowo Radomskim ; zaległości po datę 
sprzedaży obliczone wynoszą rs. 3,225 kop. 3, 
vadium  do licytacji rs. 4,818, licy tacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 15,467 kop. 4, term in 
sprzedaży dnia 10 (22) L utego  1870 r., przed 
B ejentem  K ance la rji Z iem iańskiej W ilchelm em  
Grabowskim .

Sprzedaże wzm iankowane odbędą się w te r­
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z ran a , w obec Iladcy D yrekcji 
Szczegółowej K alisk ie j. Gdyby zaś R ejent 
przed którym  sprzedaż m a się ^>dbywrac był 
przeszkodzonym , licy tacja  odbędzie się w jego  
kan ce la rji przed  innym R ejentem  k tó ry  go za ­
stąpi.

V adium  oznaczone do licy tacji wymagane 
je s t  w gotowiźnie, wszakże, zastąpione być mo­
że odpow iednią ilością L istów  Z astaw nych lub 
L ikw idacyjnych, w artość k tó ry ch  w edług osta­
tn iego kursu  giełdowego obliczy się.

Ostrzeżenie. Je że li n ik t nie zgłosi się z chę­
cią kupna, dobra przysądzone będą n a  w łasność 
T ow arzystw a K redytow ego Ziemskiego.

K alisz d. 16 (28) G rudnia 1869 r.
P rezes, Chełm ski.

P isarz , R . B ierzyński.

| j^ N . D . 3 1 0 . f/icp i/m n o e  R n w e H C p n o t  
\ n p a n A e n ie .

OTjtaeTCH b t ,  H a ó sn , iio  s i t .m e n ie  110,11. xaB -  
Hy 0 6 1 , ORllOM l, O Klif, ET, ROMtl B c e H B a r o  B k -  
ROMCTBa n o fli. N. 1245a, n a  y . n m b :  ..H oB bifi 
CekTU.”  b t ,  B a p m a B k , H a c p o K T , ,  K an o ii n o -  
f f i e a a io T i ,  c a u i i  H a i im u u T e j i i ł .

O ó t  y c x o B i a x T ,  r j i h  H a f in a  H o  n o p a R K k ,  bt>  
KOTOpOMT, ROJIHiHBI 01,1Tb 3 a a B je H M  y c R O B ia
H a H H M a re jie H , m o m o  y 3 H a n a i Ł  b t , O a p y iK -  
h o m t , l lH c n e K T o p c K O M t y n p a s a e H i i i  b t ,  H ,h -
Ta^eaii eiseRHeBHO KpOMB HenpiicyTCTBeH-
h b i x t . RHefi. 3aae jieB ia  npiiHiiMaiOTca r o  15 
( 2 7 )  uncjia ce fo  HHRapa.

T .  B a p m a B a , 7  H h b & p h  1 8 7 0  rO R a . 
BpemeHHO u  R. HawaJibHtiKa i 

H H iK euepoBT,, P eH ep a jt-b -M a io p ą ., 
KBamiiHHHT,-CaMapHHi>.

N .  D . 320. A a c K o a H R p o B C K a a  T a M o a m a  
chmt, oókHBJiaeTT,, u to  ct> 26 no 30 flHBa- 
p a  (7  Ha 11 d>eBpana) c. r . OyRyrB npoRa-
BUTbClI BT, r .  ll.IO H .iaH C K t. CT» a y K lf iO H a  KOH- 
® H C K O B aH H ue T O B a p u  no o 1[1>H ill: B c e r o  H a  
5 ,000 p y ó j i e f i ,  c o c T o a ig i e  b s t, O y i ia a H M X 'b ,  
in c p c T a H B ix T .,  ju>hhhłixi> H S R t- i i i i  u  R p y r H X t  
p a 3 H H X T , M kJIKHXT, T O B apO B T ,. 9 t h  T O B a p b l  
ó y j ty T T , n p o ja B a T Ł C H  e iseR H eB H O , H a u H H a a  ct> 
11 n acO B T , y T p a  ro  4 ho n o a y R H ii .

Komora A leksandrow o n m iejszem  og łasza , 
iż w d. 26 po 30 S tyczn ia  (7 po U  L utego) 
r .  b ., sprzedaw ane będą w m. JV loclaw sku 
p rzez  publiczną licy tację  tow ary  skonfiskow a­
ne, oszacow ane razem  na  rs . 5 ,000, a  m ianow i­
cie: w yroby w ełniane, baw ełniane, ln iane , oraz 
inne różne  tow ary. Wyż wspomnione przedm io- 
ta  sprzedaw ane będą każdodziennie od godzi­
ny  l l - e j  rano do 4 -e j po południu.

A a e K c a H R p o B O , 5 H H B a p a  rh h  1869 r o R a .
Vpap-iaiomiK. A B eH apiycx.

N. D. 390. h u .lb c K o r  3 b 3 Ą n o e  
in p u e - l e n i e .

H u ocHOBUHm npeRiiHCania KaaH iucK aro
PyóepHCKaro npaB neH ia  o t ł  24 H o a 6 p a l8 6 9  
r .  3a 745 3 , KojitCKOe yk3RHOe y n p a s jie -  
Hie ciimt, oÓBanjiaeTT,, hto bt, upncyTCTBin 
OHaro 12 (2 4 ) (heBpaaa c. r .  bt, 11 uacOBi, y- 
Tp a  óyRj-TT, npOH3BORHTbca TOpni nocpeR- 
ctbomt, 3aneaaTaHHbixT, oó-bHBJieHifi hu uor- 
paR n nocTpoSKH RByxT, moctobt, bt, ropoR k 
C omho.il h I; ott, cyniib i iictiicjteiiHoii no y- 
TfcepaiReHHoii CMkrt, 570  pyó . 20 kOh . cep. (in 
m in u s).

SKeaaroipie ynacTBOBaTb b t, T opraxa, mo- 
ryTT, pasCMaTpHEaTb ycaO B ia  n  ciikTy b t, 
c e M T ,y n p a B a e H i n  e a c R H e E i io  b t . n p H c y T C T B e H -  
H ue uacbi.

OÓT,aBaeHia ROaiKHbi óbiTb nncuHbi no npu- 
aaraeM oft e>opji1i.

P . Ko.10, 7 flHBapa 1870 rORa.
IlaHaabHHKT. y k 3 ja ,  ( .............. ).

<I>opMa Rea.TapapiH..
R c a k R C T B ie  o 5 T , i iB a e H ia  K o j ib C K a r o  y ’CsR- 

H aro y ripanzeH ia  o t t ,  7 HHBapa c. r . 3a N . 
149 oOaswBaiocb B3aTb b b  noRpaRT, nocTpofi- 
K y  RByxm m octob t, b t ,  ro p o ą k  C o m n o R b H k  3 a  
cyM M y . . . .  p y ó .  . . . K o n . ( n p o u n c b i o )  n o R -  
B epraa  c e ó a  y c a o B i a s i i  T o p rO B M X T , k o h re -  
piu, K O T O p b in  M H t BT, llO .TH k I W l lC T H b l ,  KBH-
TaHniro h u  ynaoHfcHHwS s a jio n , n p u  cesn , 
npajiaraK ), h 3a nonyneHieMT.TaKOBaro jih th o  
HBJIIOCb ( u .111 O EblCbl.IKlI Ha MOfi CTCTT, nO
a o u T k  nporny).

(IIORHHCS.Tb hm a  H OaMHJlilO h  noKa3aTb 
mBcto jKnTeabCTBa).

y n p a B R e H ia  ea ie R u e B H O  b o  B p e w a  c i i y s t e ó -  

HUXT, aaHaTin. '
r . E p o H in e B i m e ,  / ( e K u ó p a  19 r h h  1869 r.

H a R jr f ic H H iiS ,  B o fiH H H C K ia .

N. D . 156. K .ien98C K oe A b c n o e  
\n p a u A e v ie .

Chmt, uocTaEjiaeTT, bo BceoómeecBkRBHie, 
h to  hu ocHOBUHin npeRUHcania KanumcKok 
Ka3eHHoft n aaaT b i o t t ,  10 I lo a ó p a  c. r .  3a N. 
5949 b t ,  upHcyTCTBin KaieHOBCKaro AkCHaro 
ynpaBROHia b t, Rep. LpoHiuenHiie, CkpaR3KU 
ro  y-bŻRa hu cpoict. 27 fliiB apa (8  d>eBpa.ia) 
1870 r . b t, 11 nacOBT, y r p a  óyRyTT, npou3BO- 
RHTŁca iiyó .iu4 h 1,1 e ( in  plus) r o p ra  H a  npiORa- 
iay Rkca H3T, xkcockKH N . 14 ynacT ita  KoJia- 
t h r ,  upeRiiojtoiEeHHoil Ha 1869 r ., huhhhuu 
ORbixT, H3T, oHkHOHHoS cyaMbi 906 pyó. cep . 
25 k. c.

T Eejaiom ie yuacTBOBaxb b t, T o p rax i, Ha no- 
K ynny o3HaueHHaro Rkca oóa3aHbi b h c c th  b t, 
M k c T H y io  Rkcnyio Kacy, 3ajiorT, cooTBkTCTBy- 
iom iii */10 nacTH cyMMW Ha3HaHeHHoS KT,Top- 
raM-b.

noRpoÓHbia ycROBia npoRaaiH M oryri, ÓHTb 
nepecMaTpHBacMbia b t ,  KaHpeRapia JlkcH aro 
ynpaB JieH ia eateRueBHO b o  Bpewa cjiyiEeó- 
HbixT, 3UHaTiii.

Rep. BpOHineBiine, Jl,eKaópa 19 rhh 1869 r.
HaRRkcHHuiii. BoSiHHCKiS.

N . D- 3 1 6 . P is j r z  Sądu  
w Kazimierzu.

Pokoju

Z  p o w o d u  n a s t ą p i o n e j  ś m i e r c i :
I .  T adeusza i A n t o n i n y  Ł a p i ń s k i c h  o r a z  
•i. L ai E delsburgow ej, w ł a ś c i c i e l i  n i e r u c h o ­

m ości, p i e r w s z y c h  w  m ie ś c i e  Opolu p o d  N r.
15 a  osta tn ie j w mieście K azim ierzu  poj  N r. 8^
248 2 5 0 , 2 7 2 ,położonych, toczy się p o stę p o ­
w anie spadkow e, d o  regu iacji kW rego io a p ^  
ku term in  w K ancelarji m o je j na dzień 86-- ~ M # i - p y 4 .  
L ipca  ( 11 S ierpn ia ) 1870 w y z n a c z a m .

K aaim ierz du ia  2 (14) S tycznia <
S tryck i.

N- D. 389. 5:n p a n A e n ie  HoóOfCop. icecK ou  
K p 'b n o cm iio u  A p m u .ic p iu .

B t, oó-baBRemii o T O p r a x T  koh n a a n a 'i e H b i  
k t, n p o H 3 F .0 R C T B y  H p n  8 i ip u B j i e H in  H o B o r e o p -  
r ie B C K O ft K p t . n o c T i i o i i  A p x i i x e p i H  1 d t e s p a j i s  
cero  poru  h  o K O T o p b ix n , H a u e u a T a H O  b t. nN- 
283, 284 h  286 B apiuaB cuaro  UHeRHHKa, no- 
Ka3UHO k t, 3 a rO T O B J ie H iio  2160 t u T y k t, ópy- 
C b eB 'b  COCHOBWXT, RJIHHOtO 7 łY T '! . ,  UIIipBHOIO 
H TORIPHHOIO 6  RlołlM OBT,.

I io  H3M1HIKBUIHMCH OÓCTOHTeJIbCTBaMT, 3a • 
roTOBRCHie 03BaTenHaro Jikca OTMkaeHO, a 
noTOMy jKeJtaioipie ToproBaThca Ha nocTUBKy 
npO'iiixT, MarepiaJiOBT, iiOKasaHHUXT. b t, 03- 
huhchhom t, oOtaBReHia, oóa3aHi,i npeRCTa- 
B H T b  aanórT, b t, p a s a t ,p i  9 1 2 p y 5 . bmUcto

i w  p  JV.
K p. HoiioreoprieBCKT,, fliiB ap a  7 r . 1870 r .

KOMUHRHpT, K pB IIO C T H O fi ApTH-iepiu, 
IIo jikobhhk t,, T y H O iu e H C K ik .

N. D. 155. K.ienoecKoe A b c u u e  
ynpuBAenie.

Chmt, iiyóńHKyeTT, bo Eceoóm ee CBkRkHie, 
h to  corJiacHO npeRnHcania KajimucKoS Ka- 
seHHoS IlanaTbi o t t ,  3 CeHTaópa c. r .  3a A» 
20&8 h 17 CeHTaOpa c. r . 3a 2734 b t, kuh- 
u e n a p ia  t o t o  ate JIkcH aro ynpaB deH ia b t. r. 
BpoBiueBHue, C tpaR 3iiaro  Yt3Ra 27 flHBapa 
(8  łe B p a jia )  1870 r .  b t, 10  uacOBT, y r p a  6y- 
R y T i,  HpoH3BORUTbca n y Ó R iiT H b ie  TOprn Ha 
ńpORaizy Rkca OTBeReHHaro 0e3eMeJtbHbiMT, 
KpeCTbHHaMT, H3T, j l.C H W X 'b  OTnaRKOBT, , a 
HMeHHo:

1. II3T, x k c iia ro  OTDaRica n p aep a iR e  Raun 
noRanaHT., HauiiHaa TOprn o t t ,  oukHOHHOil 
cyMMbi G,433 p y ó  52 koh.

2. 1I3T, jikcH aro om aRK a .HareBUHKH, Raun 
rpy e iy i- BeRbKifi, HauHHaa TOprn ott, oiffi- 
HOHHofi cyMMi.i 17,747 p y ó . 24 koh.

flie jia io ig le  yaacTBopaTb b t, Topraxa, Ha 
noKym iy nbim e osH aaeHHaro Rkca, o ó a 3aHbi 
npeRCTUBHTb b t, Mt,c'ruvi.) .it.ciiV Kacy 34-ior'1' 
eooTBkTCTByioiuiS */t o nacTH cyniibi na 3 Ha- 
ueHHok k t, TOprasiT,. , ,

noRpoÓHbia ycaoB ia npoR aan MoryTT 
nepecMaTpHBaeMHa in , na

N . D . 3 1 4 . P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

S tosow nie  do a r t .  682 K . P. S. w iadom o 
czy n i, iż  n a  ż ą d a n ie  W acław a P op ie l w ła śc i­
cie la  d ó b r z iem sk ich  w różnych  m ie jsc a c h  
w k ra ju  tu te jsz y m  po łożonych , w W arszaw ie 
p o d  JVś 1259 li t .  C zam ieszk a łeg o , a  zam iesz­
k a n ie  p raw n e  do tego  in te re su  i ca łego  p o st ty­
pow an ia  su b h a stacy jn eg o  u A n d rz e ja  B rz e ­
z ińsk iego  O brońcy p rz y  W arszaw sk ich  D e­
p a r ta m e n ta c h  R z ąd ząceg o  S e n a tu  w W a rsz a  
w ie p o d  M r. 497 lit. A . zam ieszk a łeg o , o b ra ­
n e  m ająceg o , w p o sz u k iw an iu  r s r  15 .000 , z 
p ro cen tem  5 %  od d n ia  1 L ip c u  n . s. 1869 r., 
o raz  kosz tów  su b h a stacy jn y ch  od J a n a  H a m ­
m er, w łaśc ic ie la  n ieruchom ości M  12595 w 
W arsz aw ie  po łożo n e j, z aś  w W arszaw ie  pod  
N r. 1311 zam ieszk a łeg o , p ro to k ó łe m  L u d w i­
k a  W ichrow skiego , K o m orn ika  p rz y  S ą d z ie  
A pelacy jnym  K ró lestw a  P o lsk ieg o , w du iu  6 
(18) W rześn ia  1869 r. spo rządzonym , w d ro ­
d ze  sadow ej p rzym uszonego  w y w łaszczen ia , 
z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  zo s ta ła : 

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arszaw ie , p rz y  u licy  N ow y Ś w iat, pod  
N r . 1259B  h ypo tecznym , n a ro ż n ie  do ulicy 
C hm ielnej, w C yrku le  P o licy jnym  X , (N ow e­
go Ś w iatu) w gm inie  M a g is tra tu  m ia s ta  W a r ­
szaw y, pod M  29 policyjnym , w C yrku le  A d - 
m in is tracy jn y m  IX  i X , w ju r isd y k c ji -Sądu 
P o k o ju  W y d z ia łu  I I I .  w W a rsz aw ie  p o ło żo ­
na. n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym  do S k a rb u  
K ró le s tw a  n a leżąc y m , z k tó reg o  o p ła c a  s ię  
re c z n ie  czynszu  rs. 22 kop . 10 s to ją c a ,p o s z u ­
k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te c z n ie  o b c ią ­
żona. p raw em  w łasn o śc i do egzekw ow anego  
d łu ż u ik a  J a n a  H am m er n a le ż ą c a , z a ś  w dzier- 
zaw nem  p o sia d an iu  J o h a n a  R aum  z a  k o n ­
tra k te m  u rzędow ym  w dn iu  5 (1 7 )L ip c a  1869 
ro k u , p rz e d  K o n s ta n ty m  D ąb k o w sk im  R e je n ­
te m  sp o rząd z o n y m , a  h y p o teczn ie  ob jaw io ­
nym , n a  c zas  o d d n ia  i L ip c a  n. s . 1869 r. 
do te g o ż  d n ia  i  m ies iąc a  1870 r . z a  czynsz 
ro c z n y  rs . 3 ,000 z o s ta jąca , ogólnej ro z le g ło ­
śc i g ru n tu  oko ło  ło k c i kw adratow ych  7 .663 
w p rz y b liż e n iu  m ieć  m ogąca.

N a  g ru n c ie  zajm ow anej n ieru ch o m o śc i sto­
j ą  n a s tę p u ją c e  zabudow ania :

1. D om  z ceg ły  p alonej m asiv  m urow any , 
o p a r te rz e , p ie rw szem  i drugiem  p ię trz e , z  
p iw nicam i, n ad  k tó re g o  d ach  b la c h ą  ż e lazn ą  
k ry ty  w yprow adzony  k om in  duży o trz e c h  
w ycie rach .

2. P rz y s ta w k a  z ceg ły  p a lo n e j m asiv  m u ­
ro w a n a  b la c h ą  ż e la z n ą  k ry ta  do dom u w yżej 
o p isanego  p rzy staw io n a .

3. P rz y s ta w k a  z ceg ły  p a lo n e j m asiv  m u ­
ro w an a  b la c h ą  ż e la z n ą  k ry ta , o p a r te rz e  i 
dw óch  p ię tra c h .

4. O ficyna z ceg ły  palonej m asiv  m urow a­
na, o p a r te rz e , p ierw szem  i d rug iem  p ię trz e , 
z p iw nicam i, z dachem  b la c h ą  że lazn ą  k ry ­
tym . n ad  k tó ry  w yprow adzone 2 kom iny  m u­
row ane.

5 O ficyna z  cegły  palonej n a  w apno  m a ­
siv m urow ana, o p a r te rz e , p ie rw szem  i d r u ­
g iem  p ię trz e  z p iw nicam i; n ad  d ach  d achów ­
k ą  k a rp ió w k ą  k ry ty  w yprow adzone s ą  3 k o ­
m iny m urow ane.

6. O ficynka m a ła  z ceg ły  palonej m asiv  
m uro w an a  b lach ą  ż e la z n ą  k ry ta .

7. K o m ó rk ą  z d rzew a p o staw io n a , z  je d n ą  
śc ia n ą  od ty łu  z ceg ły  p a lo n e j m u ro w an ą .

8. K om órk i z d rzew a p o sta w io n e , ze  
śc ia n ą  ty ln ą  od  u licy  C hm ielnej z ceg ły  p a ­
lonej m u ro w an ą  b la c h ą  że la z n ą  k ry te .

9 . Z abudow an ie  z ceg ły  p a lo n e j m asiv  
m u row ane, b la c h ą  ż e la z n ą  k ry te  z kom inem  
m urow anym  n a d  d ach  w yprow adzonym , w 
k tó re m  m ieśc i s ię  p ra ln ia  o g ó ln a  i k loak i.

10. K om órka z d rzew a  p o sta w io n a  b la c h ą  
ż e la z n ą  k ry ta , o jed n y ch  d rzw iach .

11. S ta jn ia  i w ozow nia w jed n em  zabudo­
w aniu  z ceg ły  p a lo n e j m asiv  m urow ane, p a r ­
te ro w e . dachów ką h o le n d e rk ą  k ry te  z oaa- 
pam i b la c h ą  ż e la z n ą  obitem i. .

12. W ozow nia z c e g ł y  palonej m asiv m u ­
ro w an a  d ach ó w k ą  h o len d erk ą , a  w c z ę śc i 
b la c h ą  ż e la z n ą  k ry ta , w k tó re j obecn ie  u r z ą ­
d z o n a  j e s t  fa b ry k a  wód gazowycn.

13. O ficyna z c e g ł y  palonej m asiv  m u ro ­
w ana o p a r te rz e  i jednem  p ię trz e  z d ach em  
b la c h ą  ż e lazn ą  krytym  o 2 k o m m a c h  m uro-

w anych . ^  z cegły  p a lo n e j m as iv  m u ro ­
w an a  o p a r te rz e  i p ierw szem  p ię trz e , d ach  
b ła c n ą  że la z n ą  k ry ty , z kom in em  m u ro w a -

n ^15. A ltan a  z  drzew a z je d n ą  śc ian ą  o ty n ­
k ow aną a  dw om a oszk lo n em i, b lach ą  ż e la z n ą  
k ry ta- .

16. P a rk a n  z ceg ły  n a  w apno  m asiv m u ro ­
w any, d a c h ó w k ą  h o le n d e rk ą  k ry ty , d ługi 
o ko ło  ło k c i 54. w ysoki ło k c i 8.

17. P a rk a n  d ru g i z ceg ły  p a lo n e j n a  w ap­
no mu ;iv m urow any, d łu g i oko ło  ło k c i 12, 
w ysoki ło k c i 8. , , „

1S i >gród fru k to w y  od podw órza  ogrodzo-
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ny sztachetami roboty stolarskiej. W ogro­
dzie tym znajduje się  drzew owocowych oko­
ło  sztuk 20, krzewy bzu i klomby kwiatów,

19. Studnia balami cembrowsna z pompą 
drewnianą i korbą żelazną.

20. Paruan z cegły palonej na wapno ma- 
siv murowany długi około łokci 4 a wysoki 7.

21. Parkan takiż sam, długi około łokci 
17 a wysoki 7.

22. Podwórze obejmujące łokci kwadrato­
wych około 2,800, całe kamieniami polnemi 
wybrukowane, z rynsztokami i trotoarami.

W n eruchomotci te: zamieszkuje i2"loka- 
lokatorów z imion i nazwisk, oraz ceny naj­
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się  w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego A n ­
drzeja Brzezińskiego Obrońcy przy Senacie, 
w Warszawie, pod Nr. 497a zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunków w Kancelarji 
Pisarza Trybunału tutejszego złożony, przej­
rzany być może.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Pre­

zydentowi Miasta Warszawy , w Warszawie 
pod N. 402 urzędującemu, na ręce W incen­
tego Kępińskiego, urzędnika tegoż Magi- 
stratu.

2 Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Są­
du Pokoju wydziału III w Warszawie pod JVś 
405 urzędującemu na ręce własne.

Obudwom dnia 8 (20) Września 1869 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 8 (20) 
W rześnia 1869 r. zaś w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Pisarza 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa­
nej wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arsza- 
wie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 lit. a. 
posiedzenia odbywającego, o godzinie 10 z 
rana w Wydziale I-ym, dnia 10 (22) Grudnia 
1869 roku.

Sprzedażą kierować będzie Andrzej B rze­
ziński, Obrońca przy W arszawskich Depar­
tam entach Rządzącego Senatu, którego za­
mieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 22 Wrześ. (4 Paźd.) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie

Warszawa d. 22 W rześ. (4 Paźd.) 1869 r.
Radca Dworu Zgórski. 

Następnie po odbyciu trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków Trybunału wy­
roki ero wydanym d 7 (1 9 ) Stycznia 1870 r. 
termin do przygotowawczego przysądzenia 
wyznaczył na d. 4 (16) Lutego t. r. godzinę 
10 z rana. Popierający sprzedaż postąpił w 
warunkach za subhastowaną nieruchomość 
rs. 20,000.

Warszawa d. 7 (19) Stycznia 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

IV. p .  3 1 5 . P isarz T ry b u n a t bymlnego  
w W arszawie. “

Stosownie do art 682 K P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Amelji z Hrabiów Lu­
bińskich Krasińskiej, Karola Hr. Krasińskie­
go obywatela ziemskiego małżonki w asysten­
cji i za upoważnieniem męża swego czynią­
cej, w Warszawie pod N. 1259c zamieszkałej 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subhastacyjnego u A n­
drzeja Brzezińskiego Obrońcy przy W arsza­
wskich Departamentach Rządzącego Senatu 
w Warszawie pod Nr. 497 a. zamieszkałego, 
obrane mającej, w poszukiwaniu dwóch sum: 
jednej rs. 12,000 z procentem 5% od dnia 1 
Lipca n s. 1869 roku i drugiej rsr 3,000 
z procentem od dnia 29 Lipca (10 Sierpnia) 
1869 r. liczącym się, oraz kosztów subhasta- 
cyjnych od Jana Hammer właściciela nieru­
chomości w arzszawskiej Ńr. 2988 oznaczo­
nej, w Warszawie pod Nr. 2988 zamieszka­
łego , protokółem Ludwika W ichrowskiego 
Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Króle­
stwa Polskiego w dniu 10 (22: Września 
1869 roku sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i za ­
aresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie narożnie przy ulicy Rozbrat i 
K siążęcej pod Nr. 2988 hypotecznym, 30 
nowym policyjnym, w Cyrkule Policyjnym IX 
Łazienkowskim, w gminie Magistratu miasta 
W arszawy, Administracyjnym IX i X, w ju- 
risdykcji Sądu Pokoju W ydziału III, w War­
szawie, na gruncie em fiteu tycznym do miasta 
Warszawy należącym, z którego opłaca się  
rocznie do Kasy Ekonomicznej miasta War 
szawy rs. 14 kop. 54 położona, przybliżonej 
rozległości około łokci kwadr. 20,693 m ee 
mogąca, prawem własności do Jana Hammer 
należąca, i w jego posiadaniu zostająca, po­
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żona.

Na gruncie zajmowanej nieruchomości sto ­
j ą  następujące: Zabudowania:

1. Ogród fruktowy w około parkanem z
desek w słupy w części murowane, a w czę ­
ści drewniane otoczony, w ogrodzie tym
znajduje s;ę drzew owocowych około sztuk 
120. oraz krzewy malin; agrestu i poże- 
czek.

2. Dom z drzewa postawiony parterowy 
z jedną izbą w poddaszu, z dachem kilko- 
spadkowym, o 4 kominach żelaznych

3. Piwnica z cegły palonej nieco nad zie­
mię wymurowana, tekturą smołowcoą kryta-

4. Zabudowanie z Urzewa postawione, te­
kturą smołowcową kryte, z kominem z cegły 
palonej nad dach wysupiętym i rurą żelazną  
opatrzonym.

5. Kloaka i drwalnia w jednem zabudowa­
niu z drzewa postawionem tekturą smołowco­
wą krytem.

6. Zabudowanie z drzewa postawione, te­
kturą smołowcową kryte, z kominem z cegły  
palonej nad dach wymurowanym, stajnie, wo­
zownie i m ieszkanie obejmujące.

7. Kloaka z drzewa postawiona, tekturą 
smołowcową kryta.

8. Piwnica oddzielna w ziemi wykopana, 
drzewem cembrowana, ziemią nakryta,

9. Domek z drzewa na podmurowaniu z 
cegły palonej postawiony, tekturą smołowco­
wą kryty, z kominem murowanym nad dach 
wzniesionym.

10. Studnia z pompą drewnianą i korbą 
nad którą daszek gonciany, a na wierzchu 
gołębnik.

11. Podwórze od ogrodu w części sztache­
tami ogrodzone.

12 Sadzawka wodą napełniona drzewem 
morwowym wysadzona

13. Altana z lat gontami kryta, z ław­
kami.

14. Dwie skrzynie do inspektów.
15. Parkan z desek w słupy z murłaią, 

długi około łokci 120 a wysoki 4.
V* nieruchomości opisanej, obecnie znaj­

duje się 3 lokatorów z imion i nazwisk, oraz 
ceny najmu uiszczającyćh, w akcie zajęcia 
wymienionych, a jeden lokal próżny. “ 

^Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się  w 
akcie zajęcia u sprzetjążą kierującego A n­
drzeja Brzezińskiego, Obrońcy przy Senacie, 
w W arszawie pod -Nr. 497 lit. a. zamieszka 
łego ,, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w Kancelarji Pisarza Trybunału tutej­
szego złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. -162 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału U lw  Warszawie pod 
Nr. 405 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 1 (13) Września, 1869 r. 
W niesione do księgi wieczystej powyż za ­

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War­
szawie dnia 11 (23; Września 1869 r., zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie, przy ulicy Długiej pod Nr 549 posiedze­
nia swe odbywającego, o godzinie 10 z rana 
w vtydziale I. dnia 10 (22) Grudnia 1869 r.

Sprzedażą kierować będzie Andrzej 
Brzeziński Obrońca przy Warsszawskich De 
partamentach Rządzącego Senatu, którego 
zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 24 6 rześ. (6 Paźd.) 1869 r.
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na Tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 24 W rześ. (6 Paźd.) 1869 r.
- Radca Dworu Zgórski.

Następnie po odbyciu trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży, 
Trybunał wyrokiem wydanym dnia 7 (19) 
Stycznia 1870 r., termin do przygotowawcze­
go przysądzenia wyznaczył na dzień 4 (1 6 )  
Lutego 1870 r. godzinę 10 rano.

Popierający sprzedaż postąpił w warun­
kach za subhastowaną nieruchomość rsr. 
2, 000 .

Warszawa d. 7 (13) Stycznia 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski

li obojga m ałżonków  Tom aszew skich w W ar­
szawie pod N r. 618 zam ieszkałych, przeciw ko 
W ik to rji z Strzem ińskich Puchalsk ie j, F ra n c i­
szka P uchalskiego urzędnika żonie, w asysten­
cji m ęża swego czyniącej, czyli obojgu m ałżon­
kom  P uchalskim , Jo a n n ie  z P u ch a lsk ich  Strze- 
m ińskiej wdowie, w mieście Sieradzu G ubernji 
K aliszskiej, A nie li z S trzem ińskich  M ielczar- 
skiej, W incentego M ielczarskiego sub iek ta  żo­
nie, w asystencji męża swego czyniącej, czyli 
obojgu m ałżonkom  M ielezarskim , o raz F ra n c i­
szkowi Strzem ińskiem u subiektow i w P radze  
pod W arszaw ą pod N r. 208 zam ieszkałym , wy­
staw ia się na sprzedaż pub liczną w drodze 
działu

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w P radze  pod W arszaw ą pod N r. 208 położoną, 
praw em  niepodzielnej w łasności do sukcesorów  
po niegdy Józefie z M ittów  l-o  voto L achow ­
skiej, 2-o S trzem ińskiej i Jacen tym  S trzem iń­
skim pozostałych należącą, sk ład a jąca  się:

a )  z dom ku letniego w ogrodzie drew nia­
nego;

b) z sieni z k om órką drewnianej;
c) z trzech  parkanów ;
d) z m urów z cegły palonej na^wapnó pod 

zgorzałym  domem:
e) z g run tu  emfiteutycznego łokci kw adrato­

wych 2 0 ,7 4 8 '/“, ;
f )  studni.
Szczegółowo w- taksie  opisanych 
P o  odbyciu pierwszej pub likacji zbioru ob ja ­

śnień* i w arunków  licytacyjnyeh, W. U m ien ec- 
ki Sędzia T ryb u n a łu  delegow any, term in do o d ­
bycia drugiej publikacji, a  zarazem  przygoto­
wawczego przysądzenia n a  dzień 3 (15) L u te ­
go 1870 r. godzinę 10 z ra n a  w yznaczył, k tó ry  
odbędzie się w m iejscu posiedzieli T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie przy ulicy D ługiej pod 
N r. 549 w W ydziale I  przed tym że Sędzią de­
legowanym.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 14,638 kop.
7ó x/ ‘i  jak o  szacunku przez bięgłych w ykrytego, 
a  w arunki licytacyjne ta k  w kancelarji W . P i­
sarza T rybunału  W ydziału  I , ją k  i u podpisa- 
nego P a tro n a  przejrzeć można.

W arszaw a d. 10 (22 ) G rudnia 1869 r.
Izydor K arśn ick i P a tro n .

N. D . 393. P odpisany  P a tro n  przy T ry b u n a­
le Cywilnym  w W arszaw ie, zaw iadam ia i o g ła ­
sza, iż na  podstaw ie dwóch wyroków T ry b u n a­
łu  Cywilnego w W arszaw ie, jed n eg o  w dniu 13 
(25) L utego  1869 r., dział m ajątku  ruchom ego 
i nieruchom ego po niegdy Józefie z M ittów  
l- o  voto L achow skiej, 2-o Strzem ińskiej i J a ­
centym  Strzem ińskim  czyli obojgu m ałżonkach 
S trzem ińskich  pozostałego, o raz oszacowanie i 
sprzedaż nieruchom ości N r. 208 w P radze  pod 
W arszaw ą położonej rozporządzającego, d ru­
giego z dnia 11 (2 3 ) W rześnia  1869 r. opinję 
o niepodzielności, oraz oszacow anie rzeczonej 
nieruchom ości zatw ierdzającego, obydwóch z 
pow ództw a Sabiny z S trzem ińskich B artłom ie­
ja  Tom aszew skiego siodlarza żony, w asysten- 
CJ1 1 upoważnieniem- tegoż męża czyniącej.* czy-

N. D . 373. N a skutek  wyroków  T ryb u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie w dniach 3 (15) K w ie­
tn ia  i 10 ,(22) P aździern ika  1869 r. zapadłych, 
na  powództwo B arb ary  z B rudzyńskich  M icha­
ła  P ełczyńskiego obyw atela żony; w  mieście 
P iasecznie zam ieszkałego, w asystencji tegoż 
m ęża czyniącej, czyli obojga m ałżonków  P e ł­
czyńskich, przez A ntoniego O kolskiego A dw o­
k a ta  staw ająeych, a  W eroniką  B rudzyńską wdo­
wą, w im ieniu własnem , oraz jak o  m atką  i g łó ­
wną opiekunką nieletniego syna swego” Ja n a  
Brudzy-ńskicgo czyniącą, w mieście P iasecznie 
zam ieszkałem i, przez K onstantego Grzybow­
skiego P a tro n a  bronionym i, ja k o  w społsukceso- 
mi po niegdy K azim ierzu B rndzyóskim , sprze­
dane będą w drodze działów:

1. N ieruchom ość w mieście P iasecznie  pod 
N r. 26 położona, sk ład a jąca  się z domu m ie­
szkalnego, stodoły, zabudow ań gospodarskich  
i ogrodu, tudzież

2. G run ta  orne po za miastem Piasecznem  
położone.

Bliższe objaśnienia i w arunki sprzedaży są do' 
przejrzenia w kancelarji P is .rz a T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie W ydziału I  pod N r. 549 
i u  podpisanego A dw okata  sprzedaż tę  pop iera- 
ącego, w W arszaw ie pod N r. 550 zam ieszka­

łego.
L icy tac ja  części 1-ej zacznie się od sumy rs. 

462 kop. 1 Va- części zaś 2-ej od rs. 364, jako  
szacunku przez biegłych oznaczonego i odbę­
dzie się przed  W -ym A dolfem  K łodzińskim  Sę­
dzią delegowanym  w miejscu posiedzeń T ry b u ­
nału .

W  term inie 1 -ej publikacji zbioru objaśnień 
i w arunków  w dniu 5 ( 1 7 ) S tycznia r. b. odby­
tym, wyznaczony został term in do 2-ej p u b lik a­
cji a  zarazem  przygotow aw czego przysądzenia 
na  dzień 20 Lutego (4 M arca) r. b. godzinę 10 
z rana .

W arszaw a d. 8 (20) S tycznia 1870 r.
A ntoni O kolski, A dw okat.

N. D. 382.
P odpisany  P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 549 a .  za­
m ieszkały, ja k o  O brońca T om asza W ojciechow ­
skiego m łynarza, wiadomo czyni i ogłasza, że 
na  sku tek  wyroków T rybu n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie z dat: 26 P aździern ika  (7 L is to p a­
da) 1868 r., 28 M arca (9 K w ietn ia) 1869 r. i 
12 (24) W rześn ia  1869 r., sp rzedaną będzie 
w drodze działów

O SA D A  M Ł Y N A R SK A  
czynszowa, w tery torjum  ' dóbr W ie lk a -W o la  i 
Czyste,  ̂ w Pow iecie W arszaw skim , num . p o li­
cyjnym warszawskim 3091 a. oznaczona, a  w ła ­
ściwi© AS 3091 bez lite ry  m ająca, na  gruncie  
emfiteutyeznym, do dóbr W ie lk a-W o la  i  Czy­
ste należącym , po łożona, z k tó rego  o p łaca  się 
roczn ie  czynszu rs. 39, a  sk ładająca  się:

1. Z domu drew nianego gontam i k ry tego .
2. K om órek drew nianych deskam i kry tych .
3. K om órek drew nianych deskam i krytych.
4. K loak  drew nianych.

5. P ark an ó w  z desek.
6. O grodu łokci kw adr. 5760.'
7. Podw órka łokci kw adr. 4.000, a  o wrazt 

z placem  pod Zabudowaniami.
8. W iatraku .
9. W iatraku .

10. G run tu  łokci kw adr. 3 3 678]/ 2.
W spółw łaścicielam i tej osady są:"
1. Tom asz W ojciechow ski. ‘
2. M agdalena L adzińska  wdowa.
3. F ra n c iszk a  L adzińska, pan n a  pełno let­

n ia, wszyscy w sprzedaw anej osadzie zam iesz­
k a li . '

4. L udw ik -P io tr i M aksym iljan-L eopold , 
po 2 im iona m ający, n ieletn i bracia  W ojcie­
chowscy, po B arbarze  z Ł adzińskich  W ojcie­
chowskiej, pozostałe dzieci, k tó rych  głównym 
opiekunem  jest ojciec wyżej wzm iankowany T o­
masz W ojciechow ski, przydanym  opiekunem  
M ichał W ięckow ski, m ajster m łynarski, w 
W arszawie pod M  3 0 9 0 ). zam ieszkały, a  opie-
unem szczególnym  Tom asz K ieurzyński oby­

w atel, w W arszaw ie pod A» 3092 zam ieszkały.
ł ZuzaIm a z Ł adzińsk ich  l-o  voto Kowa­

lewska, obecnie Ignacego  K ołodziejskiego, o- 
oywatela, żona, w asystencji i za upow ażnie­
niem  m ęża czyniąca, czyli oboje m ałżonkow ie 
K ołodziejscy, we wsi G ałachy Pow iecie P ło ń - 
skini G ubern ji P łock iej zam ieszkali.

Szczegółowy opis sprzedaw anej osadv, znaj­
duje się  w taksie  przez biegłych H enryka Mu- 
klanow ieza, A ntoniego M agnuskiego i F e lik sa  
M akow skiego sporządzonej, k tó rą , oraz zb iór 
ob jaśm en  i w arunków  sprzedaży, przejrzeć mo­
żna u podpisarza T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie W ydziału I i i- g o  i u podpisanego P a  
trona . 6

Po  odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob ­
ja śn ie ń  i w arunków  sprzedaży w dniu 8 (20) 
S tycznia 1870 r., term in  do drugiej publikacji 
a  zarazem  przygotow aw czego przysądzenia, o- 
znaczony został na  dzień 27 L utego (9 M arca) 

870 r. godzinę 9 % , 'k tó ry  to term in  odbedzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  
cyw ilnego W  W arszaw ie pod M  549 u rzędują­
cego, w W ydziale IH -im  przed W -ym K okow ­
skim  Sędzią delegowanym .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 2 ,9 5 4  kop.
Wr °  szaeunku taksą biegłych wykrytego. 
W arszaw a dnia 9 (21) Stycznia 1870 roku.

K aje tan  W ałow ski, P a tro n .

N. D . 380. P o daję  do wiadomości: że w 
dniu 13 (25) Stycznia r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie na  targu  publicznym  za Żelazną B ram a 
zwanym, w dniu 14 (26) S tycznia r. b. o "-o- 
dzin ie 12 w po łudn ie na targu  S tare  M iasto 
zwanym i w dniu 16 (2 8 ) S tycznia r. b. o go­
dzinie 12 w południe na  targ u  za Ż elazną B ra 
m ą w W arszaw ie, praw nie zajęte ruchom ości 
m achoniow e, palisandrow e, jesionow e i sosno­
w e,.jako to: łozka , sto lik i, szeszląg, kanapy, 
k rzesła  io te le , konsole , sołh, kufer, serw antki, 
k an torek , lo rtep jan  i t. p. różne przedm iota, 
przez publiczną licytację sprzedane zostaną.

J .  Kurm an, K om ornik. . _________
N. D. 379. W  dniu 14 (2 6 ) S tyczn ia  1870 

ro k u  o godzinie 11 na  targu Grzybów w W ar 
szawie, w d. 15 (2 7 ) b. m. i r. n i  ta rg u  za Że­
lazną B ram ą, różne m eble m achoniow e jesio 
nowe, garderoba m ęzka i naczynia m iedziane- 
przez publiczna licy tację sprzedane będą.

A. Markowski, Kom. p. S. A . K. P .

D rukarn i Rządowej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego .—Za pozwoleniem Cenzury.

N. D. 378. W  dniu  12  (24) Stycznia 1 8 7 0  
roku  o godzinie 11 z ra n a  n a  placu targow ym  
Grzybów zwanym i w d. 14 (2 6 ) Stycznia t. r. 
o godzinie 10 z ran a  na  p lacu  targow ym  pod 
Lwem  przy  ulicy C hłodnej zwanym w W arsza­
wie praw nie zajęte ruchom ości a  mianowicie: 
m eble palisandrow e, m achoniowe i jesionow e, 
to jest: kanapy, k rzesła, fo tele , stoły, szafy, lu ­
stra , lich tarze, św ieczniki, książki hebrajs'kie • 
w ódka, konie, dorożki, lanszafty , m iedź k u ­
chenna; g arderoba dam ska i t. p. przez publi­
czną licytację sprzedanem i będą.

J a n  Orłowski, K om ornik.

N . D. 397. W iadom o czynię, iż  praw nie za­
j ę t e  ruchom ości jako  to: meble rnachoniowe 
jesionow e, g a rd e ro b a  tnęzkd i d a m s k a ,  s a m o ­
war, g a r n e k  m iedziany, lich tarze , p e r k a l u  ło ­
kci 20, bie lizna  i t. p., w dniach’ 13 (25) S ty ­
cznia 1-. b. na l a r g u  S t a r e  M i a s t o  i 14 (20) 
S tyczn ia  r. k  od godziny 12 w południe' “n a  
targu  Grzybów z w a n y m  w W a r s z a w i e ,  n r z e z  
licy tac ją  sprzedaw an i

W arszaw a d n ia  4 (16) S tycznia 1870 r.
Ruszczykowski,

Komornik pod Nr. 557 zam ieszkały .

N. D . 392. W  dn ia  12 (24) S tycznia 1870 r .
0 godzinie 10 z ra n a  na  tagu w rynku S tarego 
m iasta  praw nie zajęte ruchom ości, jak o  to: me­
ble jesionow e, sosnowe; w dniu 14 (2 6 ) b. m.
1 i. o godzinie 10 z ra n a  na  targ u  Grzybów, 
m eble jesionow e i sosnowe i w tym że dniu o go­
dzinie 12 w południe na  targ u  w rynku  S tarego 
m iasta meble jesionow e, zegary, naczynia k u ­
chenne, garderoba i bielizna, różne utensylja 
restauracy jne i t. p. przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

Pawłowski Komornik.


